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* Udanie dla Wojska Litewskiego
P—wodnicW  Komitetu Woj- 

N A T O  g e n e r a ł  ^ u s  N e u -  
6iy przebywał na Litwie, 

dzie<tón,w 
L̂ ych Litwa powinna poprawie sy-

W dążeniu do członkostwa w 
iS a ii »Będą to nasze nąjważniej- 
Z-ahm ,  które powinniśmy zreali- 

w najbliższej przyszłości” - 
„.wfeiał dziennikarzom głównodo- 
JJ^cy Wojska Litewskiego gene- 
^  Joois Andriszkeviczius.

Uczestniczył o n  we środę na 
„jj^iradzonej na Lotnisku Wilefr- 
j g | konferencji prasowej, na której 
podsumowano wyniki wizyty szefa 
komitetu NATO n a  Litwie, podaje 
ELU. ' .  "• ; • '  •

Jak powiedział generał J. An- 
driszkeviczius, gość podkreślił, że 
Litw ma wiele możliwości, aby zo­
stać członkiem NATO, jednakże 
wskazał, że Litwa powinna nadal sta- 
ućsię, aby dostosować swe siły zbrój- 
redo wymagań NATO. Powstają rów­
nież problemy w nauczaniu żołnierzy 
:!L-wsłnchjęzyków obcych, nieuzgod- 
monęj niektórej procedury wojsko- 
iq, systemu dowodzenia, stwierdził 
awnodowodzący Wojska Litewskie­
go. Między innymi, pozytywną oce-

nę wysokiego urzędnika NATO uzy­
skał tworzony w krajach bałtyckich 
system regionalnej kontroli obszaru 
powietrznego.

Konsultujący kierownictwo 
NATO w kwestiach wojskowych ge­
nerał Klaus Naumaim powiedział, że 
Litwa obrała słuszną drogę, budując 
nowoczesne siły zbrojne. Podkreślił 
on również wkład litewskich żołnie­
rzy sił pokojowych w przywracaniu 
pokoju w Bośni

„Moja wizyta na Litwie dowo­
dzi, że NATO dąży do stabilności, 
którą powinniście być zainteresowa­
ni również wy** - mówił przewodni­
czący Komitetu Wojskowego Paktu 
Północnoatlantyckiego. Jego zda­
niem, takie cele tej organizacji po­
twierdza decyzja, aby przyjąć do 
NATO nowych członków.

Dotychczas, jak wiadomo, do 
pierwszej kolejki rozszerzania NATO 
zaproszono tylko trzy kraje - Polskę, 
Czechy i Węgry. Jednocześnie kra­
jom, które nie trafiły do Sojuszu, pro­
ponuje s ię  um ocniony program 
„Partnerstwa dla pokoju”, który po­
może kandydatom w  tym, aby jesz­
cze bardziej zbliżyć się do wymagań 
NATO.

Ko ntrola  l o t ó w

Spór może trzeba będzie rozstrzygać  
w organizacji m iędzynarodow ej

godnie, to Litwa poczyni wszystko, 
aby obydwa kraje mogły porozumieć 
się między sobą - zaznaczył wicemi­
nister.

Po spotkaniu delegacji obu kra­
jów w ubiegłym tygodniu mówiono, 
że pozostało do rozwiązania tylko kil­
ka spornych kwestii. Jednakże przed­
stawiciele Łotwy pod przewodnic­
twem zast. sekretarza stanu Aivarasa 
Voverisa nie zaakceptowali propozy­
cji, jakie we wtorek złożyli w Rydze 
dyplomaci litewscy.

Litwa płaci dotychczas Łotyszom 
za kontrolę lotów samolotów nasze­
go kraju w tej strefie, dlatego pożą­
dany jest chociażby jeden korytarz 
lotniczy o szerokości co najmniej 35 
kilometrów.

^■torek negocjatorzy Litwy i 
zdołali w  Rydze porozu- 
sprawie obszaru powietrz- 

nad wschodnią częścią Morza 
“ tysbego, dlatego ten spór może 
•Obędzie rozstrzygać w Między- 
■rodowej Organizacji Lotnictwa 
MnegoQCAO).
^Przewodniczący delegacji litew- 

wiceminister spraw zagranicz- 
Alb mas Januszka powiedział 

orcspondentowi ELTA, że postano- 
zwtóctć się do rady tg  organi- 

zobowiązała do zawarcia 
C**®?wenia do dnia 21 lipca, w  tej 

jak Litwa i Łotwa mają po- 
2, J IC. rePon kontroli lotów. Jeśli 
^r®fcspehiiona prośba o przedłu- 

2° ta  nunu jeszcze na dwa ty-

P lo n

Kto sprawdzi jakość zboża
W tym roku rolnicy litewscy po 

raz pierwszy bez żadnych ograniczeń 
będą mogli wywozić na rynki zagra­
niczne zarówno zboże spożywcze, 
jak i pastewne.

Jak powiedziała korespondento­
wi ELTA główna specjalistka Depar­
tamentu Strategii Uprawy Roślin Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Leśnictwa Ire­
na Adomaityte, w tym roku przewi­
duje się, że zostanie wymłócone oko­
ło 2,6 min ton zboża, z których bli­
sko 1 min ton rolnicy będą mogli 
sprzedać. Zakłady przetwórstwa zbo­
żowego według ustalonych kwot 
będą mogły zgromadzić w elewato­
rach 200 tys. ton pszenicy, 100 tys. 
ton żyta, 4  tys. ton gryki, 30 tys. ton 
grochu i bobu.

Jak powiedziała I. Adomaityte, 
posiadający kwoty rolnicy będą mo­
gli sprzedać zboża tylko przedsię­
biorstwu skupującemu, które wygra­
ło konkurs na zakup zboża i roślin 
strączkowych. Jeśli rolnicy posiada­
jący kwoty z obiektywnych przyczyn 
nie mogą sprzedać zboża, to zaświad- 
czenia-oryginał kwoty zwraca się re­
jonowemu wydziałowi rolnemu, któ­
ry przydzieli ją  innemu rolnikowi.

Prócz tego, do 1 października 
zakupywana jest pszenica spożywcza

według kwoty o zawartości glutenu 
nie niższej niż 24 proc. Po zakoń­
czeniu tego terminu i w przypadku, 
gdy nie zostaną zrealizowane kwoty 
zakupu 200 tys. ton, to najpierw bę­
dzie kupowana przyjęta na przecho­
wanie w przedsiębiorstwach pszeni­
ca według kwot, przy czym zawar­
tość glutenu powinna kształtować się 
między 18 i 23 proc. Przedsiębior­
stwa skupu zboża przywiezioną psze­
nicę spożywczą w ramach kwot, w 
której zawartość glutenu wynosi od 
18 do 23 proc., będą ją  przechowy­
wały bezpłatnie do dnia 1 paździer­
nika.

Jednocześnie wiceminister rol­
nictwa i leśnictwa Donatas Staniku- 
nas informuje, że wszystkie niepo­
rozumienia między rolnikami, spó­
łkami rolnymi i przedsiębiorstwami 
skupującymi oraz przetwarzającymi 
zboża z powodu oceny jalęości ziar­
na i rozliczeń na podstawie tych kry­
teriów będzie rozpatrywała i roz­
strzygała Państwowa Inspekcja Zbo­
żowa. Inspekcja ta ma państwowych 
inspektorów zbożowych w poszcze­
gólnych strefach republiki oraz labo­
ratorium badania jakości zboża w 
państwowym porcie morskim w 
Kłajpedzie.

POLSKIE UNIE LOTNICZE-POUSH AIRLINES

Dogodne połączenia 
Z Wilna 

przez Warszawę do: 
Aten,

New Yorku, - 
Chicago,

Los Angeles, 
Pekinu, 

Istambułu, 
Tel Awiwu.

Na tem at TV Polonia

Od dzisiaj oglądamy „Wiadomości”
Dotarła do nas miła wiadomość, 

że od dzisiaj Bałtycka Telewizja wy­
cofuje się z 38 kanału, na którym jest 
retransmitowany program TV Polo­
nia. Oznacza to, że odtąd o godzinie 
21 zamiast serialu „Tak świat się krę­
ci** będziemy oglądali „Wiadomości”, 
a także - od początku - filmy nadawa­
ne po „Wiadomościach”.

W celu potwierdzenia tej informa­
cji zwróciliśmy się do dyrektora Bałtyc­
kiej TV Gintarasa Songaily. Dyrektor 
Bałtyckiej TV powiedział, że co prawda 
umowa na temat rezygnacji z tej godzi­
ny na rzecz TV Polonia nie została jesz­
cze podpisana, ale jest już przygotowa­

na i zaakceptowana przez obie strony.
- Postanowiliśmy przerwać nada­

wanie serialu z własnej woli, nie cze­
kając na podpisanie umowy, gdyż zda­
jemy sobie sprawę z tego, jak bardzo 
ludziom zależy na wiadomościach z 
dotkniętej tragedią Polski - powiedział 
nam dyrektor Gintaras Songaila.

Jest to bardzo sympatyczny gest, 
za który dziękujemy w imieniu swo­
im i naszych czytelników. Mamy na­
dzieję, że nic nie stanie na przeszko­
dzie w sformalizowaniu tej sytuacji 
drogą podpisania umowy.

Jednocześnie nasz rozmówca po­
wiedział, że w Bałtyckiej TV ciągle

rozlegają się telefony od zawiedzio­
nych widzów, którzy przez cztery lata 
oglądali na tym kanale serial „Tak 
świat się kręci**. Otóż serial ten, jak 
zresztą i dotąd, można będzie oglą­
dać o godzinie 18-ej na kanale Bałtyc­
kiej TV. Co prawda moc nadajników 
tego kanału na razie jest nieduża, co 
wpływa na jakość odbioru, ale dyrek­
tor Songaila oświadczył, że w ciągu 
najbliższego tygodnia wzrośnie ona 
pięciokrotnie. To jest również po­
myślna wiadomość, gdyż wiemy, że 
wielu naszych czytelników ten serial 
ogląda.

Lucyna DO WDO

^HSOisy z  Litw y  -  z pomocą powodzianom

Są tam potrzebni
iip Informou/ał;óT«., ____________ j __17 li*. Onnowaliśmy wcześniej,
Oskich grupa
licząc L  *trażaków-ratowników, 
*Pecĵ iłtv°Soby i ekwipow ana w 

‘kiał spfzęt ratowniczy. 
Ba;? ,.dowództwem Remigi- 

zabrał ze sobą mo-
, eh,w»ne lodzie, 

S n i y  ^ ców (10 osób), medy- 
v, i inne nie-

**• Jak wypadkach urzą-
2totD'i>M!I>mformował nas <Jy-

Prze-

•“  N o  znaj-
a. ,cy z N ien^rz r̂na’ w Pobliżu 

W Słubicach 
rcn» r,*owniC7V 2?CSt P°dstawowy

s g p ś B lfc
IV papie-

8 551 ze strony go­

spodarzy, chociaż, jak powiedział K. 
Zulonas, oddział wyjechał właści­
wie zaopatrzony w rzeczy niezbęd­
ne: namioty, piecyki, generatory do 
oświetlenia, pieniądze, tak by nie 
sprawiać gospodarzom kłopotów.

Podstawowa praca litewskich ra­
towników (razem z 300 strażakami z 
różnych województw Polski) polega 
na umacnianiu wałów, patrolowaniu 
należących do nich terytoriów, obser­
wacji stanu wody,wożeniu worków z 
piaskiem, likwidowaniu utworzonych 
w wodzie zator. Praca jest na zmiany. 
Miasteczko nie jest zatopione, dlate­
go też do ratowania ludzi nie doszło. 
Zresztą, dzielni mieszkańcy sami za­
bezpieczają swoje domy, piwnice i 
inne budynki. Druga potężna fala, któ­
rą oczekiwano w ostatnich dniach, na 
szczęście nie przebiła wałów, można 
więc powiedzieć, że stan w tej miej­
scowości nie zagraża. Natomiast po

drugiej stronie granicy, w pobliżu 
Frankfurta, jest gorzej. Zdaniem dy­
rektora Departamentu Ochrony Prze­

ciwpożarowej, w Słubicach można 
będzie już zacząć odbudowę. Bardzo 
możliwe, że do Polski zostaną skie­

rowane oaaziaiy arogowtow i 
dowlanych z Litwy.

(Dokończenie na str. 3)
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Statystyki tegoroczne zasiewy we 
wszystkich gospodarstwach zajmują 
obszar 2 min 559,9 ha, czyli o 4 proc. 
więcej niż w roku ubiegłym. Jednocze­
śnie udział powierzchni zasiewów w 
sektorze prywatnym w zasiewach ogól­
nych wzrósł z 71 do 75 proc.

. W  tym rol6i rojnicy i inni miesz­
kańcy o 15 pifrt'więcej niż w roku ubie­
głym uprawiają zbóż, o 9 proc. - bura­
ków cukrowych (dla przemysłu), o 46 
proc. - lnu, o 7 proc. - roślin pastew-. 
nych. Jednakże w tym roku o 2 proc. 
mniej uprawiają ziemniaków, o 8 proc. 
-warzywna polu.

Jednocześnie spółki i przedsiębior­
stwa rolne wtym roku w porównaniu ź 
rokiem ubiegłym o 3 proc. zmniejszyły 
uprawę zbóż, o 25 proc.-lnu, o37 proc.' 
- ziemniaków i o 20 proc. zasiewy roślin; 
pastewnych. Jednakże o 41 proc. więcej' 
niż w roku u b ity m  uprawiają rzepa­
ku i o 12 proc. - buraków cukrowych. |  

• 'W  ciągu półrocza plan dochodów 
budżetu wykonano w 102^  proc, wy-J 
datków - w 92,4 proc. W  dągu 6 mie-i 
sięcy do budżetu państwowego wpły-| 
nęło o 62,2 min litów więcej niż piano-.

. wano. Jednocześnie dyspozytorom asy-' 
gnowań (z wyjątkiem samorządów ' 
oraz gospodarki mieszkaniowo-komu- 
nalnej) budżet jest dłużny 256 min li- i 

> tów, podaje Ministerstwo Finansów. 
Roczny plan dochodów budżetu pań-; 
stwówego wykonano w 46,2 procv wy­
datków- w 463 proc.

'  W  ciągu półrocza budżet państwo- 
rwy otrzymał 2,8 mld litów wpływów, 
najwięcej z handlu między na rodowe­
go i opłaf transakcyjnych - 65 min li-:: 
tpw (plan półrocza przekroczono o92,6ó 
proc.. roczny - <£12*1 proc.). Podatku 
od dochodów osób fizycznych zebrano
0 9,1 proc. więcej; podatku od zysku 
osób prawnych - o 10,3 proc^ akcyz - o 

-4*8 proc. więcej niż planowano. Jedno­
cześnie w ciągu półrocza w pobieraniu 
podatku od wartości dodanej do planu : 
zabrakło 98 min litów.

•  W magazynach Kłaj pedzkiej Fir­
my Morskiej zgromadziło się około 
2600 ton mączki rybnej, która tranzy­
tem przez Litwę ma być wywieziona 
do krajów WNP.;V

Jak  poinformował naczelnik Pań- 
styowej Pogranicznej iTransportowej 
Służby Weterynaryjnej Donatas Jonau- 
skas, p rod ukcj ę nie wywozi się z powo- 
du braku wagonów kolejowych. O  tym 
pośpiesznie powiadomiono firmę „Lie- 
tuvos geleżinkeliai”. Tymczasem w tę 
środę przypłynąłjeszcze jeden statek 
^Bałdjskijr62” mający wswych ładow­
niach 1.100 ton mączki rybnej.

To sie mogło nie zdarzyć
Wopista zginął 

przez nieostrożność
We środę; między, godz. 2 a 3, na 

pasie pogranicznym  chronionym  
przez policję pograniczną strażnicy 
Reketijai (rej. mariam polski) zdarzy­
ła się tragedia. 24-letni wopista Vidas 
Petrikas zginął na skutek nieostroż­
nego postępowania z bronią. Tej sa­
mej nocy mariampolska prokuratura 
wsżczęła dochodzenie w tej sprawie.

Wg st. prokuratora A. Pociusa, 
■zamiast tego, by po dwoje strzec gra­
nicę państwową na odpowiednich pa­
sach pogranicznych, Vidas Petrikas, 
Valentinas Stankcviczius, Andrej Żigo
1 Redas Girdijauskas w nocy urządzi­
li libację. Gdy alkoholu zabrakło, je ­
den z nich poszedł do pobliskiego 
chutora po „pilstukas”. Ciąg dalszy 
pijatyki skończył się tragicznie, ponie­
waż 20-lctni V. Stankeviczius zaczął 
manipulować automatem „Kałaszni­
kowa” i oddał 4 strzały. Kula, która 
przyniosła śmierć Petrikasowi, trafiła 
go w twarz...-, .

Wtorkowy poranek przyjaciele 
zmarłego spędzili w prokuraturze, 
gdzie kontynuowano ich przesłucha­
nie i ustalono stopień zamroczenia 
alkoholowego. Tam również znajdu­
je  się broń zatrzymanych. Wszczęta 
została sprawa karna o zabójstwo, 
świadome nie przytrzymywanie się 
reguł bezpieczeństwa, naruszenie za­
sad ochrony granicy państwowej i nie­
wykonanie rozkazów kierownictwa.

(ELTA)

Na tem aty dnia

Kup,  pani ,  kup!
Lato, to nie tylko okres urlopów, 

wypoczynku, remontów mieszkań, 
pracy na działce, wycieczek po jago­
dy, grzyby itp. Lato dla Wielu osób 
jest jedyną możliwością podrepero­
wania swego budżetu. Ktoś w ogród­
ku wyhodował okilka pęczków wię- . 
cej sałaty, rzodkiewki, kilka rumian­
ków, uzbierał w lesie więcej jagód, 
grzybów. Nie wszystko da się skon­
sumować, dlatego część tego ludzie 
chętnie sprzedają. Korzyść wyraźna 
nie tylko sprzedającym, ale i nam, 
m ieszczuchom , którzy nie m ają 
ogródków, nie mogą się wybrać do 
lasu, a też są spragnieni nowalijek, 
witamin i wszystkich letnich darów.

Wspaniałą więc rzeczą są małe ry­
neczki i te babcie, które przy sklepach 
sprzedają rzodkiewkę, szczypiorek, 
koperek; bo choć sklepy są w.artykuły 
dobrze zaopatrzone, ale warzywniaki 
nadal pozostawiają wiele do życzenia.

W ielkim  nieporozum ieniem , 
moim zdaniem, jest fakt, że policja 
pędza te babcie. Gdy spytałam poli­
cjanta^ dlaczego to robią, powiedział, 
że do handlu są rynki. Owszem, tyl­
ko po pęczek koperku nikt z nas prze­
cież nie pojedzie na rynek. Zresztą, z 
tak nędznym towarem też nikt na ry­
nek nie pojedzie, bo to i droga i, tak 
zwane, rynkowe.

Wybrałam się właśnie ńa bazar

„Hale”, by zrobićwiększe zakupy. 
Pomimo, że był to piątek, nie roiło tu 
się jakoś ani od sprzedających, ani od 
kupujących. Znacznie tłoczniej nato­
miast było na chodnikach i przed bra­
mami, a sprzedający ciągali za poły; 
kup, pani, kup! Sprzedają tu kwiaty, 
rajstopy, sukienki, mleko, twaróg, 
grzyby, jagody i nawet mięso. Wia­
domo, że trudno tu mówić o jakiej­
kolwiek higienie.

- Dlaczego pani tu stoi, przecież 
jest pełno miejsca na rynku?- pytam 
starszą kobietę.

- A gdzie mam stać, z dwoma 
pęczkami iść na rynek i płacić cztery 
lity, a zarobić dwa, trzy...

Rzeczywiście nonsens. Ten, kto 
pięć* worków kartofli przywiózł do 
sprzedania i ten kto pięć rzodkiewek, 
jednakową sumę musi płacić.

Skontaktowałam się z samorzą­
dem miasta Wilna. Tam również uwa­
żają, że nie każda babcia może zapła­
cić rynkowe, ale na razie są takie prze­
pisy i nikt nie będzie liczył, ile kto 
czego pia do sprzedania. Może dla 
tych co mają garstkę towaru, urządzić 
oddzielne bezpłatne, ale przyzwoite; 
stoiska, by nie pałętali się po chodni­
kach i nie pędzała ich policja. Miej­
my nieco-zrozumienia i nie odbieraj­
my ostatniej torby pd żebraka.

Ju litta  TRYK

( i o ś ć  W i l n a

,T W Ó J  S T Y L ”  B Ę D Z I E  P I S A Ł  
O  W I L N I A N K A C H

no będzie" im właściwe - powinny 
umieć opowiedzieć o sobie, swej dro­
dze życiowej, o tym jak osiągnęły suk­
ces. Mają być szczere i otwarte, aby 
wywiady były niebanalne, jak  nieba­
nalne są wszystkie artykuły w tym 
piśmie.

Swego czasu „Twój Styl” prze­
prowadzał analogiczne wywiady z 
Serbkam i, W łoszkam i (w  tym z 
wnuczką Mussoliniego). Teraz kolej 
na wilnianki, którym przecież histo­
ria i życie nie poskąpiły doświadczeń. 
Już dziś wiadomo z całą pewnością, 
że jedną z kandydatek będzie nasza 
znakomita poetka Alicja Rybałko. 
Inne kandydatury wyklarują się póź­
niej.

B arbara  ZNAJDZIŁOW SKA

Wilnie bawił poeta, a oficjal­
nie-sekretarz odpowiedzialny znako­
mitego polskiego magazynu dla pań 
iTwój Styl” Mieczysław Machnicki. 
Odwiedził on żonę - dziennikarkę PAP 
|Barbarę Machnicką, a jednocześnie 
ustalał wstępniekandydatury bohate­
rek dużego materiału o wiiniankach- 
Polkach dla swego pisma.

W końcu września, na początku 
października do Wilna zjedzie ekipa 
dziennikarzy, fotografów, wizarzy- 
stów magazynu, aby przeprowadzić 
wywiady ż 4-5 wilniankami, którym 
się w życiu powiodło, które w  Wilnie 
coś znaczą lub są po prostu znane. 
Będą to panie z różnych branż, róż­
nych zawodów, różnego wieku, róż­
nych zapatrywań politycznychrjed-

400-lecie prawosławnego klasztoru Św. Ducha

P rzed  w izy tą  patriarchy
J  W końcu tego tygodnia wileński 

prawosławny klasztor Św. Ducha będzie 
obchodził jubileusz swego 400-lecia. 
Jednocześnie obchodzona będzie 650 
rocznica śmierci trzech litewskich mę­
czenników za Chrystusa - świętych An­
toniego, Jana i Eustachego. W piątek 
celem wzięcia udziału w uroczystościach 
jubileuszowych z trzydniową wizytą 
przybywa do Wilna jego świątobliwość 
patriarcha Moskwy i Wszechrusi Alek- 
sij II ze świtą, podaje ELTA.

. Obchody400-lecia założenia pra­
wosławnego klasztoru Św. Ducha i

650-lecia śmierci trzech litewskich 
męczenników za Chrystusa - świętych 
Antoniego, Jana i Eustachego rozpocz­
ną się 25 lipca o godz. 17 od wieczor­
nego nabożeństwa. Uroczyste jubile­
uszowe nabożeństwo w cerkwi klasz­
tornej zostanie odprawione 26 lipca o 
godz. 9 rano. O godzinie 12 z katolic­
kiej Kaplicy Ostrobramskiej arcybi­
skup metropolita wileński Audrys Ju- 
ozas Baczkis i gość uroczystości - jego 
świątobliwość patriarcha Moskwy i 
Wszechrusi Aleksij II wygłoszą homi­
lie dla wiernych Litwy.,

200 rocznica Mazurka 
Dabro ws kiego

Im preza 
na U niw ersytecie  
Polskim  w  W ilnie
. Ostatnio, w podwórku Uniwer­

sytetu Polskiego w Wilnie przy ul. 
Subocz 5, odbyła się kolejna impre­
za w ramach zainicjowanych przez 
Jana M incewicza uroczystości z -  
okazji 200 rocznicy Mazurka Dą­
browskiego. Przypominamy, że sze­
reg przedsięwzięć tego cyklu zorga­
nizowano m. in. w  szkołach W i- 
leńszćzyzny.

Uroczystość zainaugurował Tek- 
torUPW  prof. dr hab. Romuald Bra- 
zis. Opowiedział on o historii po­
wstania tej pieśni, tak bliskiej każ­
demu Polakowi, która stała się pol­
skim hymnem narodowym.

Gościem imprezy był Polski Ze­
spół Pieśni i Tańca „Wileńszczyzna” 
pod kierunkiem Jana Mincewicza. 
Zaprezentowany został fragment pro­
gramu pieśni patriotycznych i woj­

skowych „Z dymem pożarów”, tyj t  
downię stanowili studenci UPty 0raz L 
goście ze Szwajcarii i trójka śtudęn- L  
tów z USA, którzy obecnie prowa. 
dzą Letnią Szkółkę Języków Obcych r 
na Uniwersytecie Polskim w Wilnie 

Czesława D A N O W S K a  
NA ZD JĘ C IA C H : o historii 1 

powstania M azurka Dąbrowskie, 
go opow iedział zgromadzonym 
rek to r UPW  prof. d r  hab. Ronju. j 

ald B razis; w ystępuje „ W i ł e ń s z .  j 
czyzna” .

Fot. Romuald BRAZIS

J a w n o ś ć

D o  p a rla m e n ta rzy s tó w  
p o p rz e z  „ In te rn e t”

Obywatele mają prawo poprzez 
pocztę elektroniczną zwracać się do 
Sejmu, jego komitetów, komisji, po­
słów, wydziałów kancelarii. M ęgąoni 
też składać propozycje dotyczące pro­
jektów ustaw, otrzymywać odpowie­
dzi pocztą elektroniczną lub innymi 
sposobami. Przewiduje to postano­
wienie zarządu-Sejmu o podstawo­
wych zasadach publikowania infor- 
macj i w międzynarodowej sieci kom­
puterowej „Internet”.

Kierownik służby prasowej Sej­
mu Andrius Vaisznys powiedział 
agencji ELTA, że w  ten sposób dąży 
się do zrealizowania obrazu parlamen­
tu jako instytucji otwartej. Użytkow­
nik sieci komputerowej będzie mógł, 
jak  zaznaczył on, dotrzeć do każdego 
posła, dowiedzieć się, jak  do niego 
zadzwonić, oglądać zdjęcie, zapoznać 
się z podstawowymi danymi o nim.

A. Vaisznys spodziewa się, że do 
jesieni zostanie odnowiona strona 
Sejmu w sieci „Internet”, zmieni się 
jej wygląd. Będzie się dążyć do tego.

jego zdaniem, aby podawać informa­
cję w ten sposób, by na całym świe- 
cie można, było się dowiedzieć nie 
tylko o ustawach, jakie przyjmuje 
Sejm Litwy, ale również zapoznać 
zaocznie z politykami, z prowadzo- ! 
ną przez Sejm polityką, jego powią­
zaniami międzynarodowymi, histo­
rią Sejmu litewskiego. W sieci kom­
puterowej można będzie przeczytać 
tygodniowe pismo „Seimo kronika", 
zapoznać się z  projektami ustaw. A. 
Vaisznys powiedział, że będzie się 
dążyć do przedstawienia obszerniej­
szego obrazu parlamentu litewskie­
go na świecie. Dlatego Sejm litew­
ski w „Internecie” będzie przedsta­
wiany nie tylko po litewsku, powin­
na wzrosnąć ilość informacji w ję­
zyku angielskim. W sieci kompute­
rowej zostanie zaprezentowany mie­
sięcznik „Lithuanian Parliamentare 
Mirror”, który ukazał się w Iipću |  
języku angielskim, informacje służ* 
by prasowej Sejmu, komentarze 
ustaw.

e do

K R O N IK A  P O L IC Y J N A
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji MSW RL, 22 lipca br. w kraju 

zanotowano 217 przestępstw, w tym: 2 zabójstwa, 6 obrażeń ciała, 1 gwałt, 
19 chuligańskich ekscesów, 19 rabunków, 6 oszustw, 164 kradzieży. Skra­
dziono 13 samochodów, znaleziono -13. Zarejestrowano 13 wypadków dro­
gowych i 16 pożarów. Znaleziono zwłoki 2 osób. Zatrzym ano 41 podejrza­
nych o popełnienie przestępstw.

Zabójstw o 
22 lipca^o godz. 14 min^ 3Pyw 

polu, na odległości 100 m od swe­
go domu w Sakiszkach (rej. w ileń­
ski), znaleziono zakopane zwłoki 
S. K utko w s tan ie  rozkładu i z 
oznakami przemocy. Policjanci za­
trzymali podejrzanego - brata za­
bitego - 1. Kutko.

Rabunki 
22 lipca o godz. 5 min. 18 do wileń­

skiego KP nr 4  zwróciła się Z. i poinfor­
mowała, że około godz 5 do jej miesz­
kania przy ul. Grudu weszli 2 zamasko­
wani osobnicy. Napastnicy, grożąc no­
żem i przedmiotem podobnym do pisto­
letu, zabrali 700 USD, 30 litów, zloty 
łańcuszek, 25 koszul i audiomagnetofon 
„Gold Star”. Straty wynoszą 5.160 litów.

22 lipca około godz. 21 na ul. 
Geleźinkelio w Wilnie 4  chłopcy po­
bili G. i odebrali mu portfel z 400 
litami i prawem jazdy.

***
22 lipca o godz. 19 min. 30 do 

wileńskiego KP nr 5 zwrócił się ob. 
Uzbekistanu A. i zawiadomił, że oko­
ło godz. 14 min. 30 do jego pokoju w 
hotelu „Sportas” weszli 3 zamasko­
wani osobnicy, którzy grożąc nożem 
i prawdopodobnie pistoletami, zabrali 
trzem mieszkającym w tym samym 
pokoju ob. Uzbekistanu 1.000 USD, 
4 min rosyjskich rubli, 600 litów i zło­
ty pierścionek z diamentami. Straty 
wynoszą 9.400 litów.

Kolejni cudzoziemcy 
ofiarami napadów 

23 lipca o godz. 2 min. 30d o ^
tal a św. Jakubaprzywieziono ob. | j |
cji P. ze wstrząsem mózgu i S lip
głowie. Poszkodowany turysta*^
śnił, że pobito go w pobliżu^_ 
Sercjkiskiego. Mężczyznę unu®*8̂  
no na wydziale neurochirurgu- 

***
W dniach 20-22 lipca P '* ^ ;  

wedrzeć się do mieszkam*1 , 
znajduje w Wilnie przy 
wynajmowanego przez zastępy. ^ 
che ds kultury ambasady F ^  
Levala. Do wnętrza bandyto1*" ^  „ 
ło się trafić, wyłamano 
drzwiach, inny został uszk ^y|N 

Przygotowała Iren*
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poparcie ze strony 
pracowników 

Sejmu i Rządu
d/s Zdrowia, Sanitariii 

oraz Ochrony Środowiska 
jjaluralnego na swym posiedzeniu p  
B  1  poparł akcję radia „Znad 
y^i-codo okazania pomocy mate- 
S  powodzianom w Polsce.

(Mońkowie Komitetu od jutra 
uupoczną zbiórkę pieniędzy wśród 
(<ie(jwnj][ftw Wileńskiego Samorzą­
du ora instytucji podległych samo- 
j-ijdwi. Na posiedzeniu Komitetu 
jcigsiońb; również, że członek Ko­
ntem M. Daulenskas podobną akcję 
„jjocarie wśród pracowników Sej­
mu Litwj;z»śl>raewodniczący Koali-

tetu podobną akcję zainicjuje wśród 
pracowników rządu litewskiego oraz 
powiatu wileńskiego.

Wierzymy w powodzenie naszej 
akcji, gratulujemy radiu „Znad Wilii” 
tak pięknej inicjatywy!

Dr doc. M edard CZOBOT
Przewodniczący Komitetu d/s 

Zdrowia, Sanitarii i Higieny oraz 
Ochrony Środowiska Naturalnego Sa­
morządu stołecznego miasta Wilna

Sygnatariusz Aktu 11 marca 
1990 r.

22 lipca 1997 r.

Rezygnacja 
z kolonii na rzecz 

powodzian w Polsce
ZPL i Polska Macierz Szkolna na 

Litwie rezygnuje ż  kolonii letnich w 
Polsce, w miejscowościach Kocuby i 
łanów woj. częstochowskie oraz Go-

rzewo, woj. płockie (ogólna liczba 
miejsc 120) na rzecz dzieci z  rodzin, 
dotkniętych klęską powodziową.

Inf. wł.

Są tam potrzebni
(Dokończenie ze str. 1)

Ostatnio ratowników we wspo- 
s®**} części Polski odwiedził mini- 
§£Śj|w narodowej RP S. Dobrzań- 
^najbliższych dniach oczekiwa- 
tyatpizyjazd prezydenta RP A. Kwa- 

i w w s l a e g o .

dyrektor Kazys Zulonas podtrzy­
muje regularną łączność z wysłanym 

Atairal w czasie, gdy dyrek- 
101 wkidał informacji „Kurierowi”,' 

się kontaktować z dowódcą od- 
Remigijusem Banhilisem, który 

01 p°prawnie rozmawia po polsku. 
 ̂P^wszych, więc, rąk otrzymaliśmy 

^łwformacją o tym, co się dzieje z 
'acŵ ani oddziałem. We środę wiele 
Wymięli nurkowie: razem z gdańską

gnął wysokość 6,34 m, oczekuje się, 
że we czwartek wysokość sięgnie 7-8 
m. R. Baniulis zapewnił, że miasto jest 
przygotowane. Z 18.000 mieszkańców 
Słubic w mieście zostało tylko 1.000, 
pozostałych ewakuowano. We wtorek 
litewscy ratownicy razem z Polakami 
wykładali drogi, budowali mosty dla 
30-tonowych samochodów ciężaro­

wych, budowali wały. Brali także 
udział w ratowaniu zwierząt z zakrę­
tu. Ratownicy na łódkach podpływali 
do wysepek, na których miotały się 
bezbronne, wystraszone zwierzęta: 
lisy, wiewiórki, sarenki, ptaki... Dy­
żur trwa całą dobę. Samopoczucie ra­
towników normalne.

Irena LITWIN

Lista ofiarodawców akcji „Mieszkańcy 
Litwy - powodzianom w Polsce”

856. Zenon Mackiewicz
857. Ryczard Gasionis
858. Władas Sziłkinis
859. Audrius Kriksztoponis
860. Gintaras Sincviczius
861. Tadeusz Sudejka
862. Jonas Narwajsz
863. Marian Kuczewski
864. Edward Szłuiński
865. Rajmund Zmitrowicz
866. Henryk Stalczyński
867. Jan Gajdukiewicz
868. Stanisław Lembowicz
869. Witautas Mieszkis
870. Mirosław Mincewicz
871. Wojciech Gintowt
872. Tadeusz Ingielewicz
873. Jan Pomietka
874. Gienadij Fokt
875. Siergiej Rudnik
876. Stasys Giervinskas
877. Petras Plitnikas
878. Alik Stankiewicz
879. Władimir Ziemlakow
880. Piotr Stacewicz
881. Tadeusz Grigołowicz
882. Stasys Sisas
883. Henryk Błażewicz
884. Tadeusz Naumczik
885. Kazimierz Stankiewicz
886. Rudolf Stepanow
887. Edward Zawisza
888. Roman Źigiel
889. Jan Sinkiewicz 20 Lt
890. Stanisława Radkiewicz 10 Lt
891. Apolonija Byriene 10 Lt
892. Maria Wiszniewska 10 Lt
893. Czesława Ragoża 10 Lt
894. Wiktoria Autul 10 Lt
895. Stanisław Bauniszewicz 10 Lt
896. Aleksandr Ragoża 10 Lt
897. Irena Kłoczko 10 Lt
898. Henrik Kłoczko 10 Lt
899. Maria Szwajkowska 10 Lt
900. Wincenty Szwajkowski 10 Lt
901. Władysław Wasilewski 10 Lt
902. Anatolij Ignatowskij 10 Lt
903. Stanisław Karickij 10 Lt
904. Teresa Kuleszo 5 Lt
905. Maria Pusowa 5 Lt
906. Lilia Statkevicziute 5 Lt
907. Lilia Mureikiene 5 Lt
908. Maria Surudo 5 Lt
909. Regina Smeliavicziene 5 Lt
910. Zinaida Wachmianina 5 Lt
911. Czesława-Marcinkiewicz 5 Lt
912. Galina Sinkiewicz 5 Lt
913. Zenon Sobolewskij 5 Lt
914. D. Gżelkiene 10 Lt
915. J. Grudmskaja 10 Lt
916.1. Niewierkiewicz 10 Lt
917. T. Goworcowa 10 Lt
918. L. Błażewicz 10 Lt
919.1. Marcun 10 Lt
920. A. Grygorowicz 10 Lt

921. M. Winczo 10 Lt
922. D. Pietriłowskiene 10 Lt
923. T. Dudojt 10 Lt
924. W. Goriewojus 10 Lt
925. M. Zinkiewicz 10 Lt
926. M. Łakietczuk 10 Lt
927. Kowtun 10 Lt
928. Smilgin 10 Lt
929. Mackiewicz 10 Lt
930. Miechiedowa 10 Lt
931. Lagun 10 Lt
932. Trembo 10 Lt
933. Szczerbo 10 Lt
934. L. Kozłowskaja 10 Lt
935. G. Leonienko 10 Lt
936. G. Iwanienko 10 Lt
937.1. Nawickij 10 Lt 
938  ̂Cz. Lebed 10 Lt
939. C. Jankowskiene 10 Lt
940. Julia Butrymowicz 20 Lt
941. Teresa Mieszko 25 Lt
942. Leokadia Mieszkuniec 50 Lt
943. Aleksandra Wojciulewicz 5 Lt
944. Roman Wojciulewicz 5 Lt
945. Wanda Giedrys 30 Lt
946. Henryk Dzimidowicz 10 Lt
947. Irena Naruszewicz 20 Lt
948. Jania Rejchinbach 5 Lt
949. Diana Rejchinbach 5 Lt
950. Irena Pietrusiewicziene 20 Lt
951. Jolanta Toczyłowa 5 Lt
952. Janina Naruszewicz 5 Lt
953. Dżemilia Wojciulewicz 5 Lt
954. Zofia Leszczewska 5 Lt
955. Władysław Naruszewicz 20 Lt
956. Waleria i Henryk Brozgulowie 

200 Lt
957. Alina Karaźniewicz 10 Lt
958. Bożena Chmurec 20 Lt
959. Jadwiga Baranowska 50 Lt
960. Danuta Sławińska 50 Lt
961. Regina Kutysz 50 Lt
962. Irena Ludkowska 30 Lt
963. Krystyna Górska 30 Lt
964. Wanda Woroniecka 30 Lt
965. Walentyna Czepułkowska 10 

Lt
966. Walerian Mieszkuniec 10 Lt
967. Władysław Mieszkuniec 10 Lt
968. Stefania Budajło 10 Lt
969. Justyn Jawelski 20 Lt
970. Kazimierz Kierul 30 Lt
971. Teresa Rapcewicz lOLt
972. Janina Lisowska 10 Lt
973. Marian Bortkiewicz 5 Lt
974. Stanisław Bortkiewicz 5 Lt
975. Szip 10 Lt
976. W. Liszczewska 10 Lt
977. L. Czajkowska 10 Lt
978. K. Wańkowicz 10 Lt
979.T. Mażul lOLt
980. Gryncewicz 10 Lt
981. S. Wojciulewicz 10 Lt
982. B. Lotowski 10 Lt
983. S. Suchodolska 10 Lt
984. D. Kodis 10 Lt "
985. J: Markowicz 10 Lt
986. R. Kaseliene 10 Lt
987.1. Nikończyk 20 Lt
988. Andruszkiewicz 10 Lt
989. G. Simanauskiene 10 Lt
990. Renata Skrobot 20 Lt
991. Michał Jastrzębski 20 Lt
992. Krystyna Sinkiewicz 100 Lt 
$93. Paweł Sosna 30 Lt
994. Julian Lisztwan 100 Lt
995. Ryszard Matulaniec 50 Lt
996. Karina Szarandina 10 Lt
997. Maria Butkiewicz 20 Lt
998. Janiną.Szkićlienc 25 Lt
999. Danuta Sienkiewicz 25 Lt
1000. Józefa Jakowlewa 20 Lt
1001. Władysław Czerczikas 10 Lt
1002. Marzena Termen 5 Lt
1003. Dorota Tryk 11 Lt
1004. Leokadia Trusewicz 20 Lt
1005. Lucja Niewierowicz 10 Lt
1006. Wacław Butkiewicz 200 Lt
1007. Michał Pawlukowicz 50 Lt
1008. Rodzina Piotra Żukowskiego 

100 Lt

1009. Krystyna Chowaniak 10 
USD
1010. Danuta Żukauskiene 40 Lt
1011. Zofia Szczygło 30 Lt
1012. Paweł Karpowicz 10 Lt
1013. Pranas Urbanaviczius 10 Lt
1014. Egidijus Urbanaviczius 10 Lt
1015. Elena Smimowa 10 Lt
1016. Włada Mulskiene 10 Lt
1017. Romuald Plawgo 200 Lt
1018. Teresa i Antoni Markiewi- 

czhisowie 100 Lt
1019. Alina i Józef Kozubowscy 

100 USD'
1020. Paweł Aszkiełowicz 5 Lt
1021. Albert Polito 20 Lt
1022. Wiktor Malinowski 10 Lt
1023. Ela Szyłobryt 5 Lt
1024. Witalik Barkowski 10 Lt
1025. Julia Tuczkowska 10 Lt
1026. Beata Kasiłowska 10 Lt
1027. Albina Murauskiene 10 Lt 

.1028. Jolanta Szwabowicz 20 Lt
1029. Rodzina Zygmunta Paszkow­

skiego 50 Lt i 5 USD
1030. Rodzina Stefana Zacharewi­

cza 50 Lt
1031. Romuald Oleszkiewicz 100 

Lt
1032. Lucja Samusienko 50 Lt
1033. Danuta i WładysławŁukasze- 

wiczowie 50 Lt
1034. Kazimira Łukaszewicz 20 Lt
1035. Mieczysław Smildin 60 Lt
1036. Danuta Tyszkiewicz 100 Lt
1037. Saulius Stul gis, Grigoijewas, 

Misierkiejew 45 Lt
1038. Rodzina Tumasów 50 Lt
1039. Halina i Tadeusz Gómiewi- 

czowie 50 Lt
vJ040. Adomas Cebul skas 10 Lt 

11041. Tadeusz Rodziewicz 40 Lt
1042. Mieczysław Zacharewicz 100 

Lt
1043. Krystyna i Edward Mikszo- 

wie 100 L t .
1044. Bożena Nadrewas 215 Lt
1045. Leonora Jezulewicz 20 Lt
1046. Dominik Zacharewicz 50 Lt
1047. Konstanty Rutkowski z 

rodziną 200 Lt
1048. Rodzina Piekarskich 20 Lt
1049. Jas Stanu! 50 Lt
1050. Alicja Wilbik 20 Lt
1051. Dionizy Kisłowski 200 Lt |_
1052. Maria i Albert Wołkowscy 50 

U
1053. Rodzina Popławskich 50 Lt
1054. Irena Balsyte 30 Lt
1055. Jadwiga Kowalewska 20 Lt
1056. Tadeusz Czerniawski 50 

USD
1057. Józefa i Tomasz Boroniczo- 

wic 200 Lt
1058. Antonina Kowalewska 10 Lt I
1059. Danuta Dobronos 10 Lt
1060. Teresa Jurgielewicz 100 Lt
1061. Józef Kumiewicz 100 Lt
1062. Grzegorz Kumiewicz 100 Lt
1063. Regina i Aleksander 

Sadowscy 20 USD
1064. Zenon Dejczko 20 Lt
1065. Jerzy Gryszkiewicz 10 Lt
1066. Grzegorz Lach 80 Lt
1067. Tadeusz Sawicki z rodziną 

150 Lt
1068. Janina Marzanowa 20 Lt
1069. Irena Wolodżko 50 Lt
1070. Mirosława Śmaidriene 100 

Lt
1071. Nelli Tiepłowa i Stanisława 

Mankicwicz 50 Lt
' 1072. Jerzy Bogusz 20 Lt

1073. Rodzina Henryka Sadow­
skiego 100 Lt
1074. Wacława Butkiewicz 50 Lt
1075. Honorata Piotrowicz 50 Lt

(Cdn.)

W środę na koncie listy ofiaro­
dawców było 195 tys. litów.
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Olimpijskie Dni Młodzieży 
Piłkarze Litwy 
walczą o złoto

Piłkarska reprezentacja Litwy 
uczestnicząca w IV Olimpijskich 
Dniach Młodzieży Europy w Lizbo­
nie zapewniła sobie medal. Po wygra­
niu drugiego meczu w grupie B z 
Norwegią 3:1, wczoraj w finale tur­
nieju piłkarskiego zmierzyła się ze 
zwycięzcą grupy A. Piłkarze pod wo­
dzą trenerów Antanasa Komskisa i 
Petrasa Simanavicziusa walczyli więc
0 najwyższe nagrody.

Przed szansą zdobycia brązowego 
medalu stanęły polskie siatkarki. W 
ostatnim meczu eliminacyjnym Polki 
pokonały Ukrainę 3:1 i aby zdobyć 
medal muszą zwyciężyć Turcję. W me­
czu o złoty medal zmierzą się Rosjanki
1 zwycięzca „polskiej”  grupy - Włochy.

Polka Aleksandra Źelezowska 
ukończyła turniej judoczek w wadze 
6̂1 kg na piątym miejscu. Michał Spła- 
wiński w wyścigu pływackim na 100 
m stylem klasycznym  wynikiem
1.06,26 zajął czwarte miejsce.

W rywalizacji w gimnastyce spor­
towej w wieloboju zwyciężyła Ro- 
sjanka Anna Kowalowa przed Ru­
munką M arią O laru. Zespołow o 
triumfowały Rosjanki przed Rumun­
kami i Ukrainkami. Drużyna Litwy 
wśród 28 zespołów zajęła 22 miejsce.

Litewskie gimnastyczki D. Jefiszowa 
była 54, a Ż. Barabanowa 60. •

Wilnianka I. Klukojć zajęła piąte 
miejsce w finale biegu na 400 m - 
56,51 sek. - Inf. wł
Piłka nożna

Na początek 
35 meczów

Rozpoczęła się rywalizacja o eu­
ropejskie puchary w piłce nożnej se­
zonu 1997/98. Jako pierwsi spotkanie 
rundy kwalifikacyjnej rozgrywek Pu­
charu UEFA grali zespoły Birkirkara 
La Valetta i Spartak Tmava. Wygrali 
goście 1:0.

Drużyny ubiegające się o Puchar 
Europy i o Puchar UEFA we środę ro­
zegrały 34 mecze. Mistrz Litwy - sza- 
welska Kareda w Pucharze Europy na 
Cyprze zmierzyła się z zespołem Anor- 
thosis Famagusta i przegrała 0:3 (0: l). 
Mistrz Polski - Widzew Łódź grał w 
Baku z mistrzem Azerbejdżanu druży­
ną Neftczi. Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem Polaków 2:0.

Wczoraj w  Kownie na stadionie 
S. Dariusa i S. Girenasa piłkarze In- 
karasu w Pucharze UEFA zmierzyli się 
z czeską drużyną Boby Brno. Wygra­
li gospodarze 3:1 (1:1)- Polski zespół 
Odra Wodzisław grał z PobedąPrilep 
(Macedonia) i wygrał 3:0.

Tym razem zmagania o pucharowe 
trofea zaingurowane zostały bez drużyn, 
które zdobywały krajowe puchary. 
Pierwsze mecze o Puchar Zdobywców 
Pucharów, w tym również z  udziałem 
wileńskiego Żalgirisu i warszawskiej 
Legii, zostaną rozegrane w sierpniu.

Kajakarstwo
Osiem medali 

Polaków
Na zakończonych w Lahti kaja- 

kowych mistrzostwach świata junio­
rów Polacy zdobyli aż osiem medali. 
W wyścigu kajaków jedynek na 500 
m złoty medal zdobył Polak Marek 
Twardowski. Wyprzedził on Niemca 
Ronalda Rauhe i Rosjanina Jewgie­
nija Pietruchina.

Twardowski z Klaudiuszem Ko- 
kotem zdobył medal srebrny w  ka- 
jaku-dwójce. Zwyciężyła tu osada 
niemiecka. Drugie miejsce zdobyła 
również kajakarka Dorota Dunaj, 
która ustąpiła Węgierce Krisztinie 
Wohner. Medale brązowe zdobyli 
Sebastian Woźniak i Sebastian Wró­
bel w kanadyjce-dwójce, Anna Ko- 
ronkiewicz i Dorota Dunaj w kaja- 
ku-dwójce oraz męska czwórka ka­
jakowa.
Tenis stołowy

Brąz kadetów
- Na mistrzostwach Europy w te­

nisie stołowym w słowackiej miej­
scowości Topolcany brązowy medal 
zdobyła reprezentacja Polski kade­
tów. Na siódmym miejscu sklasyfi­
kowane zostały drużyny kadetek oraz 
juniorów, natomiast na ósmym junio­
rek.

Oto wyniki meczów finałowych: 
juniorzy: Niemcy |  Szwecja 4: l , ju­
niorki: Włochy - Francja 3:1, kade­
ci: Francja - Jugosławia 3:0, kadet- 
ki: Chorwacja - Rosja 3:0. Inf. w!.

Boks
Turniej imienia 

Muhammada Ali
Legendarny bokser amerykański 

Muhammad Ali, mistrz olimpijski w 
Rzymie (w finale pokonał Zbigniewa 
Pietrzykowskiego) i mistrz świata 
wszechwag zawodowców będzie miał 
turniej swojego imienia. Muhammad 
‘Ali (dawniej Cassius Clay) zakończył 
karierę pięściarską w 1981 r. Cierpi 
na chorobę Parkinsona.

Impreza ta odbywać się będzie w 
jego rodzinnym mieście -Louisville. 
W tym roku turniej rozegrany zosta­
nie w dniach 15-19 września. Start 
zapowiedzieli pięściarze z 20 krajów.

Jest to impreza amatorska, trakto­
wana w USA jako okazja do przygo­
towania reprezentacji do mistrzostw 
świata w Budapeszcie. „Będzie to 
św ięto am erykańskiego boksu" - 
twierdzi jeden z organizatorów Mike 
Thomas.
Szachy 

Kasparow nie zagra 
w MŚ w Lozannie

Szachowy mistrz świata Garri 
Kasparow oficjalnie zrezygnował z 
gry w mistrzostwach świata, których 
finał ma być rozegrany w  Lozannie (w 
Muzeum Olimpijskim). W  odpowie­
dzi na osobiste zaproszenie, Kasparow 
wysłał list do przewodniczącego Mię­
dzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego J. A. Samarancha, w którym 
poinformował, że obecna formuła

mistrzostw jest niewłaściwa- 
ca w jego prawa. W liście, któryś' 
blikuje w całości czasopismo 
gląd Szachowy", Kasparow nan^ 
m. in. „Nie mogę i nie z g a d a ł  
grać w tej serii meczów, których

Koszykówka

Kluby poznały swych przeciwników
W stolicy Bawarii Monachium odby­

ło się losowanie rozgrywek Euroligi męż­
czyzn i kobiet w sezonie 1997-1998, a tak­
że losowanie innych europejskich pucha­
rów. W rozgrywkach pucharowych startu­
ją cztery męskie zespoły litewskie oraz 
osiem ekip polskich - sześć męskich i dwie 
kobiece.

W Pucharze Europy kowieński Żalgi- 
ris w grupie C zmierzy się z drużynami 
Mazowszanka Pruszków, MZT Skopje 
(Macedonia), Lyon Villeurbane (Francja), 
KalevTallinn, KK Zagrzeb.

Biorąca udział w tym turnieju druży­
na Żemaitijos Lokiai zmierzy się z zespo­
łami Torpan Pojat Helsinki, Festina Joven- 
tut Badalonia (Hiszpania), Godeł Rabotnic- 
ki Skopje (Macedonia), Tofas Bursa (Tur­
cja) i Bipa Moda-SKA (Ukraina).

W grupie B Śląsk Wrocław będzie miał

następujących przeciwników: Opava (Cze­
chy), Pivovama (Słowenia), Broceni Ryga, 
FenerbahceStambuł, Le Mans (Francja).

System rozgrywek: pierwsza faza 
(16.09-16.12) - mecz i rewanż (ogółem 10 
spotkań). Pierwsze, drugie i ostatnie spo­
tkania pierwszej rundy zespoły litewskie 
rozegrają na własnym parkiecie. Cztery 
pierwsze zespoły z każdej grupy awansują 
do 1/16 finału. W kolejnych rundach będą 
dwumecze (o awansie zadecyduje bilans 
małych punktów, nie ma trzeciego spotka­
nia).

W Pucharze Koraca wileńska Statyba- 
Lietuvos Rytas wystąpi w grupie C. Jej ry­
walami będą Komfort Stargard Szczeciń­
ski, Lokomotiw Moskwa oraz zwycięzca 
meczów eliminacyjnych SAAB Uusikau- 
punki I  Astra (Szwecja).

Szawelska drużyna Sziauliai w grupie

D będzie miała za przeciwników Szach- 
tior Irkuck, Dendi Basket Kijów oraz zwy­
cięzcę dwumeczu Estonian Fairs Tallinn - 
Azot Rustawi (Gruzja).

Polonia Przemyśl o awans do roz­
grywek zagra ze Spartą Praga; w razie 
zwycięstwa trafi do grupy H, a jej ewen­
tualnymi rywalami będąTaugrcs (Hisz­
pania), Lorrain (Francja) oraz zwycięz­
ca meczów Houthalcn - Mollcrsdorf.

Azoty.Nobilcs Włocławek zagra w 
grupie K z CSKA (Ukraina), Spartak 
Moskwa oraz zwycięzcą eliminacji Lah­
ti1 - Vcntspils.

Bobry Bytom wystąpią w grupie N 
z zespołami Sporting (Grecja), Tuborg 
(Turcja) oraz zwycięzca dwumeczu 
Czarno Morę Soczi - Spartak Subotica.

W pucharze Ronchctti Fota Dajan 
Gdynia zagra w eliminacji ze Strakoni- 
cami; w razie powodzenia gdynianki tra­
fią do grupy B, gdzie ich rywalami będą 
Slov.an Bratysława i Ccntar Banka 
(Chorwacja).

gamzacja przypomina farsę. „ uj 
chach, w i l l  -letniej historii g r y  ^  
tuł oficjalnego mistrza świata, ^

ŁKS Żywice Łódź zagra w grupie 
N.^cgo rywalki - Tapiolan Honka (Fin­
landia), Encrgobis (Ukraina).

D ecydujące spo tkan ie  
Polska przegrała z Rosją66:78 (33:43) 

na odbywających się w węgierskim Sopra­
nie mistrzostwach Europy w koszykówce 
kadetek. Wczoraj w ostatnim meczu eli­
minacyjnym polskie koszykarki grały z Bia­
łorusią, a stawką meczu był awans do 
ćwierćfinału.

Zw ycięstw o młodzieżówki 
Sposobiąca się do mistrzostw świata 

młodzieżowa reprezentacja Litwy w hisz­
pańskim micścic Bilbao w spotkaniu kon­
trolnym pokonała młodzieżowy zespół Ju­
gosławii 82:81 (33:42). W zespole litew­
skim najwięcej punktów zdobyli K  Mar- 
cziulionis (17), N. Karlikanovas (14) oraz 
K  Szcsztokas i T. Masiulis (po 12).

Wczoraj litewska drużyna grała ostat-' 
nic spotkanie kontrolne przed odlotem do 
Australii. Jej przeciwnikiem był zespół 
Hiszpanii. Inf. wL

jęto starą tradycją meczów obro f^ ' |
I tulu z  pretendentem. Propono^' 
obecnie formuła deprecjonuje tvh* I 
mistrza świata”.
Ięrżyska

Rosja rezygnuje f l
Rosja nic weźmie udziału W pr7v Ł 

sztorocznych Igrzyskach Dobrej Wjt I 
w  Nowym Jorku, informuje angie|. - 
skojęzyczna gazeta moskiewska „Thć I  
Moscow Times”, powołując się na H
Rosyjski Komitet Olimpijski. Niehi 1
rzy rosyjscy sportowcy wystąpią w f 
imprezie w Nowym Jorku indywifo 
alnie. Igrzyska Dobrej Woli zaita^ j 
gurowano w  latach 80-tych, z inicja- |
tywy magnata mediów Teda Turntrs
by dać szansą spotkań amerykańską 
i radzieckim zawodnikom w czasie
bojkotu igrzysk w  Los Angeles i Mo-
skwie. Przewodniczący Rosyjskiego 
Komitetu Olimpijskiego Witalij Smir. 
now, jako przyczyną absencji Rosjan 
w kolejnych igrzyskach podał, md- 
ności ekonomiczne i brak środków 
finansowych. „Już wysłaliśmy list do 
organizatorów, powiadamiając ich § 
naszej decyzji” - powiedział Smimow. 
Zniszczenia

Kolosalne straty
Około 12 min zł. wynoszą - wg 

wstępnych ocen - straty, jakie poniósł 
Wojskowy Klub Sportowy Śląsk Wro­
cław w  swych obiektach w czasie gi­
gantycznej powodzi. Olbrzymie stra­
ty są tym bardziej dotkliwe, ie  klub 
od dawna boryka się ze znacznymi 
trudnościami finansowymi. Zniszczej 
nie wielu obiektów spowoduje znacz­
ne trudności w szkolenia sportowym 
oraz rozgrywaniu meczów ligowych 
- poinformował PAP szef WKS Śląsk 
Wrocław ppłk Stanisław Pawłowski. 
Zalany wodąjest ośrodek strzelectwa 
sportowego WP przy ul. Wodzisław­
skiej, jeden z najlepszych w Europie. 
Wody Odry wdarły się również do hali 
koszykówki WKS-u przy ul. Miesz­
czańskiej oraz do położonej w pobli­
żu, przy ul.Witolda -hali zapasów. 
Zniszczeniu uległy również tereny do 
biegów na orientację w dzielnicy Oso- 
bo w ice w e Wrocławiu. 
(PAP)

Po pobycie uczniów na Lipowce w Gdańsku

Podróże kształcą...
Jest to wszystkim dobrze znane. 

Mając wielki bagaż doświadczenia 
pedagogicznego jestem przekonana, 
że szkoła powinna zwracać wiele 
uwagi na organizowanie dobrych, tre­
ściwych wycieczek, podczas których 
uczniowie poznają bliższe i dalsze 
strony, miasta i kraje. Ta zasada na­
uczania i wychowania jest jedną z 
podstawowych w mojej pracy i w 
działalności rosnącej polskiej szkoły 
średniej na Lipówce w Wilnie. Spo­
tyka się to ze zrozumieniem i popar­
ciem ze strony szkolnych koleżanek, 
rodziców i uczniów: Wynikiem tego 
jest m.in. zwiększająca się liczba 
uczniów w pierwszej klasie.

Każde dziecko naszej szkoły - od 
najmłodszego wieku - zaangażowane 
jest w pracy krajoznawczej i tury­
stycznej. Położenie szkoły w starej 
dzielnicy miasta umożliwia m.in. bez 
korzystania z miejskiego transportu 
opiekowanie się cmentarzem Rossa, 
grobami na cmentarzu prawosław­
nym.

Co się tyczy wycieczek do Pol­
ski, to już kilkakrotnie zwiedziliśmy 
Warszawę i Kraków. Mamy tam do­
brych przyjaciół, wśród nich: I Pry­
watne Liceum im. J. Piłsudskiego z 
dyrektorem Bohdanem Byszewskim 
w Krakowie, szkoły podstawowe nr

nr 3 ,23,117 w Krakowie, szkoła spe­
cjalna dla niedowidzących dzieci i li­
ceum nr 28 w  Warszawie. Pedagodzy 
i uczniowie tych szkół gościli u nas, 
na Lipówce, gdzie byli serdecznie 
podejmowani przez rodziców naszych 
uczniów, przy współudziale firmy 
„Klon”. W darze przywieziono nam 
literaturę piękną, pomoce poglądowe 
z geografii, fizyki, a także niektóre 
materiały dydaktyczne dla nauczycieli 
klas początkowych. Nasi uczniowie i 
rodzice przygotowali gościom poczę­
stunek, program artystyczny oraz wy­
cieczki po Wilnie i okolicach Wileńsz- 
czyzny.

Ostatnio naszym najbardziej uda­
nym wojażem był 5-dniowy pobyt w 
Gdańsku. Zaproponował go i pomó­
gł w jego zorganizowaniu Wszystkim 
dobrze znany szanowny mecenas 
Zbigniew Gryszkiewicz z Gdańska, 
który jest wielkim patriotą swego ro­
dzinnego Wilna i w m iarę swoich 
możliwości wspiera każde szlachetne 
poczynanie. W Gdańsku przyjęła nas' 
parafia św. Krzyża. Opiekował się 
nami czcigodny, kochany ksiądz Jó­
zef Lągwa, który wraz z grupą para­
fian zapewnił nam cudowny, atrakcyj­
ny pod każdym względem pobyt w 
świętującym swoje 1000-lecie Gdań­
sku.

40-osobowa grupa uczniów kl. 
3-7 naszej szkoły miała w  swoim 
składzie  fo lk lorystyczny zespół 
szkolny „Wileńskie słowiczki”. Wy­
stąpił on z programem podczas li-> 
turgii w kościele św. Krzyża, w szko­
le prywatnej na Morenie, w szkole 
podstawowej nr 52, na festynie pa­
rafialnym oraz w Operze Bałtyckiej. 
Program składający się z  utworów 
patriotycznych, tańców i pieśni lu­
dowych Wileńszczyzny cieszył się 
wielkim powodzeniem wśród wi­
dzów - byłych Wilniuków. Ich owa­
cje, serdeczność bez wątpienia w 
przyszłości dodadząnam więcej za­
pału do pracy. Cały ubiegły rok 
szkolny pod kierownictwem kierow­
nika muzycznego Bernarda Toma- 
szewicza, choreografa M arzenny 
Suchockiej, szykowano ten bogaty 
program artystyczny zaprezentowa­
ny przed publicznością w Gdańsku. 
Występ i wyjazd był nagrodą dla 
tych, którzy wytrwali do końca, prze­
szli przez niezliczone repetycje nie 
zawsze mając ku temu dobre warun­
ki.

Uczniowie pod kierownictwem 
i opieką nauczycielek Danuty Pio­
trowskiej, Liii Jasiulioniene, Mary­
ny Szymańskiej zwiedzili Wester­
p latte , O liw ę, G dynię , Sopot,

Gdańsk - Stare Miasto. Najbardziej 
wzruszające chwile przeżyliśmy bę­
dąc w miejscach bohaterskiej walki 
polskich żołnierzy broniących swo­
jej ojczyzny w czasie II wojny świa­
towej. Przy pomniku na Westerplat­
te recytowano wiersze, śpiewano pie­
śni. Pierwszy raz w życiu większość 
uczniów okrzykami radości i zachwy­
tu powitało tu morze.

W iele przyjem ności sprawiła 
wycieczka, prowadzona przez księdza 
Józefa do Gdańskiego ZOO, które roz­
mieszczone jest na bardzo dużym te­
renie. Zwierzęta są  tu nie w klatkach, 
lecz przeważnie mają warunki podob­
ne, do naturalnych. Zwiedzanie ZOO 
umożliwiła nam „Ciuchcia” - mały 
wagonik, który woził dziatwę do każ­
dego zakątka tego królestwa zwierząt 
W ZOO dzieci zostały poczęstowane 
przez właściciela kawiarni lodami, a 
ciało pedagogiczne kawą.

Niezapomniane chwile przeżyła 
dziatwa na festynie parafialnym , 
gdzie występowało wiele zespołów. 
Można było wykazać się również w 
różnych zabawach, na dyskotece. 
Były też smakołyki: kiełbaski z roż­
na, słodycze, napoje. Gości z Wilna 
częstowano gratis.

Czcigodny ksiądz Józef Lągwa 
towarzyszył nam wszędzie, zdobył 
nawet środki na bardzo drogą „nie­
spodziankę” - pływanie statkiem po 
zatoce, aż do Stoczni Gdańskiej. Zo­
baczyliśmy tutaj statki morskie, pły­
w ające pod banderam i różnych 
państw świata. Wywarło to ogromne 
wrażenie i wielu chłopców wyraziło

chęć w przyszłości zdobyć zawód 
marynarza.

Noclegi mieliśmy załatwione w 
rodzinach bardzo zacnych, kocha­
nych miszkańców Gdańska-Wrzesz­
cza, którzy przez cały czas naszego 
pobytu opiekowali się dziećmi, od­
byli z nimi spacery po mieście, na 
plażę, koncerty.

Nasze dzieci zaprzyjaźniły się z 
gdańskimi rówieśnikami. W czasie 
pożegnania lały się rzewne łzy, pj 
chwila była bardzo wzruszająca.

Autokar kierowany przez sza­
now nego Pana Jana z Macierzy 
Szkolnej został wypełniony książka­
mi, darami, kanapkami, napojami 
trudno było to wszystko zmieście.

W  imieniu uczestników tej pi^* 
nej wycieczki pragnę serdecznie po* 
dziękować rodakom z Gdańska za ich 
serdeczność, poświęcenie, ofiarno* 
wykazane podczas przyjęcia ucznio# 
szkoły średniej na Lipówce w Wi 
nie. Serdeczne dzięki szanownej 
panu mec. Zbigniewowi Grysztae^* 
czowi, ks. Józefowi Łągwie, wszy* 
kim parafianom parafii św. 
Gdańsku-Wrzeszcz oraz konsulo^ 
honorowemu Rzeczypospolitej"
skiej w  stolicy Puerto Rico • SanJ^ą m t e j  v r  a i u i i b j  a  u w i i w  t " —  j
Bohdanowi Chester Hryniewicz® 
za wsparcie finansowe tej P°v 
nej wycieczki oraz roztoczenie 
szej opieki nad naszą szkołą- 

Mam nadzieję, że Jcs,c? j i ^  
dziemy gościć u siebie na 
dzieci z jednej ze szkół 

Stefania
nauczycielka-® iotfi
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fatrnszczmy się o siebie
nie jest oderwaniem się od osoby, o którą się troszczy­

l i  bólu. który sprawia nam zaangażowanie się w je j sprawy. 
t. I#* oo (Z wypowiedzi wspóluzależnionej)

Chcąc ż n iw - —
B i  uważane p raż  siebie za me-
^ j,c i nieszczęśliwe, należy od cze- 
T r z a c z ą ć  Podstawą takich zmian 
S * tó iie  oderwanie się, które jest 
S ffl wielu programów leczenia 
‘ Uzależnienia. W momencie, gdy 
^^domimy sobie, że w gruncie rze- 
oy nie mamy wpływu nażycie mnej 
^-uzależnionej - możemy ode- 
nać się od jej problemów i zacząć 
[I052czyć się o siebie. Należy powie­
dzieć, opierając się na doświadcze- 
s  innych osób, że dopóki nie ode- 
nflony | e  «• przedmiotu naszych 
o b ses ji, nawet Siła Wyższa (jak ją  ro­
zumiany) niewiele może nam pomóc.

Osoby współuzależnione często 
się przywiązują do hidzi ze swego 
otoczenia i do ich problemów. Przy 
ty m  nie są to takie normalne uczucia 
jak polubienie kogoś, zainteresowa­
nie się czyimś problemem, czy też 
poczucie więzi z całym światem. 
Przywiązanie osób współuzależnio- 
nych polega na nadmiernym zaanga­
żowaniu się w sprawy innych ludzi.

PODSTAWY

zmienić swoje życie, do- Przejawia się to w różnych formach:
> zamartwiamy się i skupiamy całą 

uwagę na jakimś problemie lub oso­
bie;

- stopniowo możemy wpaść w 
manię kontrolowania osób z naszego 
otoczenia (szczególnie osób uzależ­
nionych), kierowania nimi i decydo­
wania za nich;

- nasze działania stają się tylko 
reakcją na zachowanie się innych łu­
dzenie potrafimy nic robić z własnej 
woH, czyli, to co chcemy my;

- możemy emocjonalnie uzależ­
nić się od otaczających nas ludzi;

- możemy stać się opiekunami 
naszych bliskich, śpiesząc im z pomo­
cą w każdej potrzebie i ograniczając 
się tymi potrzebami.

Niektórzy z nas po prostu mogą 
nie zdawać sobie sprawy z tęgo, że 
trzymają się kurczowo drugiej osoby. 
Wśród ludzi współuzależnionych pa­
nuje przekonanie, że po prostu nie 
mają innego wyboru niż reagować na 
konkretną osobę czy problem w spo­
sób obsesyjny. Często tacy ludzie na

r P i g h - -

podsuniętą im radę oderwania się re- 
agują jednoznacznie: „O nie! - mó­
wią. - Nie mogłabym tego zrobić. Za 
bardzo go kocham. Za bardzo mi na 
nim zależy... Muszę się tym (osobą, 
problemem) zajmować...”

Ale kto mówi, że musisz?!
Przechodzimy wreszcie od „dia­

gnozy” do sposobu „leczenia” choro­
by współuzależnienia. Oderwanie się 
wcale nie oznacza wrogie zerwanie, 
nie jest rezygnacją i przygnębiającym 
pogodzeniem się ze wszystkimi prze­
szkodami na naszej drodze. Nie jest 
to również obojętność względem in­
nych i ich problemów. I na pewno nie 
jest to druga skrajność: bezmyślne 
oddawanie się rozkoszom i pozbawia­
niem się prawdziwych obowiązków 
wobec siebie i innych. Nie musimy 
wcale rezygnować z miłości i troski.

„W wersji idealnej oderwanie się 
jest uwolnieniem się czy odcięciem od 
problemu lub osoby w duchu miło­
ści. Wg tekstu zatytułowanego „Ode­
rwanie się”, rozprowadzanego od lat 
w grupach Al-anon (wspólnota osób

współuzależnionych - 1. L.), uwalnia­
my się intelektualnie, emocjonalnie i 
niekiedy fizycznie od niezdrowych (i 
często bolesnych) ingerencji w życie 
i obowiązki innej .osoby oraz od pro­
blemów, których nie jesteśmy w sta­
nie rozwiązać.” (Melody Beattie „Ko­
niec współuzależnienia”)

Oderwanie się opiera przede 
wszystkim na tym: każdy odpowiada 
sam za siebie; nie potrafimy rozwią­
zać problemów innej osoby; martwie­
nie się sprawami innych nie nie po­
maga. Przyjmijmy zasadę trzymania 
się z dala od obowiązków innych i 
zajmijmy się własnymi problemami. 
Jeśli ktoś sam wpędził się w kłopoty
- musi sam ich się pozbawić. Pozwól­
my innym być sobą i samym decydo­
wać o sobie.- Takąż swobodę dajmy 
sobie. Uświadomijmy sobie, co. mo­
żemy, a czego nie możemy zmienić. 
Starajmy się znaleźć szczęście w ży­
ciu, radując się nawet drobiazgami i 
dziękując za nie Bogu czy losowi, jak 
kto woli.

Oderwanie się wymaga wiele 
wysiłku z naszej strony, chociaż rady 
są proste i może banalnie wyglądają. 
Bardzo trudno jest nam zaakceptować 
rzeczywistość i pogodzić się z fakta­
mi, wymaga to wiary - w siebie, w 
Boga, w ludzi, w przeznaczenie. Trud­
no jest nauczyć się cieszyć życiem 
mimo nierozwiązanych problemów i 
ufać, że wszystko będzie dobrze. Ale 
warto też sobie uświadomić, że jeśli 
nie poczynimy niezbędnych kroków
- finał może być smutny. Żyjąc i zaj­
mując się wyłącznie osobą uzależnio­

ną (w tym wypadku mówimy o alko­
holikach) współuzależnieni (żona, 
dziecko, matka, przyjaciel) cierpią i 
fizycznie, i duchowo. Gdy dochodzi 
do oderwania się, osoby współuzależ­
nione przestają się miotać i odzysku­
ją  zdolność przemyślanego decydo­
wania o tym, jak okazywać bliskim 
swąmiłość i jak rozwiązać problemy. 
Wraca spokój i pogoda ducha, zdol­
ność ofiarowania i przyjmowania mi­
łości w sposób wzbogacający nas i 
dający nowe siły. W końcu, nasze 
oderwanie się skłania bliskich, by za­
częli sami rozwiązywać swoje proble­
my. Gdy przestajemy o nich się mar­
twić, zaczynają o siebie martwić się 
sami. Każdy zajmuje się swoimi spra­
wami.

Jak się odrywamy? Jak uwalnia­
my nasze uczucia, umysł, ciało i du­
cha od bólu uwikłania się w sprawy 
innych? Tak, jak potrafimy I na po­
czątku niech niezgrabnie. Stara for­
muła ruchów AA i Al-anon głosi: 
Uczciwość, Otwartość i Chęć spró­
bowania...

W następnych publikacjach po­
mówimy o konkretnych sposobach 
uwolnienia się od określonych form 
przywiązania oraz o metodach prowa­
dzących do oderwania się. Ze swojej 

- strony, zainteresowany Czytelnik za­
decyduje, które z nich przystają do 
jego sytuacji i, mam nadzieję, spró­
buje odmienić s\yqfe życie. '

Irena LITWIN

Heawał?
wy zawału. Samego zawa- j 
tu można także nie z a - j  
uważyć,. gdyż czasem 
przypomina on atak nie- j  
strawności ze wzdęciami 
łub nudnościami. Bezob- 
jawowe postacie zawału 
częściej występują.u osób 
chorych na cukrzycę, star­
szych i u kobiet. Dopiero j 
przypadkowo wykonane j 
badanie EKG wykazuje 
przebyty atak serca.

Jak  zmniejszyć j 
ryzyko zaw ału 

©Jedz różnorodne pótra? |  
wy, najwięcej produktów ! 
zbożowych i warzyw.
•  Zamień wieprzowinę- r  
na drób, smalec na olej j 
roślinny.
•Jeżeli 30 g masła dzien­
nie zastąpisz margaryną j 
miękką, to zmniejszysz j  
ryzyko zawału o 10 proc. I
•  Zmniejsz ilość cukru i 
i soli (nie przekraczaj 6 gr J 
soli dziennic):
•  Rzuć palenie i przestań 
się wszystkim tak bardzo ; 
przejmować.
•  ~ Chodź na spacery 
i gimnastykuj się.

Dlaczego zawał 
Jest groźny 

w młodym wieku?
Do zawału może dojść | 
także u młodej osoby, jj  
Atak wówczas wywołuje i 
poważniejsze uszkodzę- j 
nie serca niż u osoby star­
szej. Przyczyną jest brak 
tzw. krążenia obocznego 
(dodatkowych naczyń I 
wieńcowych), które jest 
w pełni rozwinięte w póź- M 
niejszym wieka Gdy krą- 1

m  Stenty przypominają j 
spiralę. Ich zadaniem jest j

podtrzymywanie ścian i
naczynia krwionośnego

się
Polowa osób z nadci­
śnieniem nic nie wie 
o swojej chorobie. Dla­
tego trzeba mierzyć ci­
śnienie, przynajmniej raz 
na kwartał. Prawidłowa 
wartość wynosi mniej 
niż 130/85 mm Hg. War­
to też kontrolować cho­
lesterol. U osób zdro­
wych powinien wynosić 
mniej niż 200 mg %, 
u osób ze stwierdzoną 
miażdżycą tętnic poniżej 
170mg%.

żenie oboczne fest dobrze 
wykształcone, inna tętni­
ca przejmuje funkcję 
Uszkodzonego naczynia.

Leczenie po 
zaw ale

Angioplastyka -  polega na 
usunięciu miażdżycowej 
przeszkody i udrożnieniu

| tętnicy. W tym celu wpro­
wadza się do wnętrza ha- 

! czynią specjalny cewnik, 
którego zadaniem jesf 

[ mechaniczne zgniecenie 
’ przeszkody.

Stenty-4najnowsza meto-, 
da operacyjna. Założenie 
stentu to wprowadzenie 
sztucznej endoprotezy do 
naczynia wieńcowego, po 
skutecznie wykonanej an- 
gioplastyce.
Bypassy - to utworzenie 
pomostu aonalno-wień- 
cowego, czyli nowej drogi 
doprowadzającej krew do 

[ serca. Jest to zabieg, który 
; r wykonuje się u najciężej 
j chorych, po zawałach, 

z nawracającymi bólami 
wieńcowymi Wykorzystu­
je się własny przeszczep 
pacjenta -  żyłę z nogi,

j W światowej 
czołówce

■ e  Częstość zgonów w Poi- 
| sce z powodu cborób krą­

żenia wzrosła w ciągu 
ostatnich 20 lat o 47 proc
•  Około 1 miliona Pola- 

j ków cierpi na chorobę 
] wieńcową.
, •  30 proc. dorosłych ma 
[ nadciśnienie.
I •  Spośród osób z wykry­
tym nadciśnieniem sku­
tecznie leczonych jest je­
dynie 15 proc, mężczyzn 
i 30 proc. kobiet.
•  Podwyższony poziom 
cholesterolu występuje i 
u 60 proc. Polaków.
•  Na choroby krążenia j  
zapada jedna trzecia ko­
biet zazwyczaj po okresie | 
przekwi tania.

NA PODSTAWIE WYWIADU j 
Z DR. HAB. N. MED. 

ZBIGNIEWEM CIEMNIEWSK1M 
(I KLINIKA KARDIOLOGII 

ŚLĄSKIEJ AKADEMII 
MEDYCZNEJ) 

MAŁGORZATA KŁECZEK

„Przyjaciółka”

Czy grozi
Większość z nas uważa, żrehoroby 
serca grożą tylko ludziom biznesu. 

W rzeczywistości około 100 tys. osób 
rocznie -  średniej wielkości miasto 

-  umiera na atak serca.

■ Bypassy wykonuje się w ostateczności 
np. w zaawansowanych stadiach miażdżycy

łowną przyczy-1 
ną chorób krą­
żenia jest nie- 

jtdrowy tryb j 
życia. Jeśli: palisz pa piero-. j 
sy, masz nadwagę, nic gim­
nastykujesz się, często się 
denerwujesz i spożywasz 
dużo tłuszczów zwierzę­
cych, możesz zachorować, J 
Jeśli na dodatek w twojej j 
rodzinie ktoś miał zawał, I 
a tobie dolega nadciśnienie j  
i masz podwyższony po­
ziom cholesterolu jesteś 
kandydatem do zawała 

' numer jeden.

Jak  dochodzi 
do zawału

Serce, mięsień który cięż­
ko pracuje przez całe ży- | 
de, musi być dobrze odży- i 
wionę. Krew z tlenem 
i odżywczymi składnikami | 
dociera do scrca tętnicami i

wieńcowymi. Jeśli jakieś 
naczynie wieńcowe, zmie­
nione na skutek odkłada­
nia się blaszek miażdżyco­
wych.. składających się 
głównie ze złogów chole­
sterolowych, zostanie za­
blokowane, część serca za­
czyna obumierać. Zawał 
może być także wynikiem 
pęknięcia niewielkich bla­
szek miażdżycowych. Mo­
że więc zdarzyć się u osób, 
które nie odczuwały wcze­
śniej żadnych dolegliwości 
(drobna blaszka, niewiel­
kie utrudnienie przepływu 
krwi, brak objawów).

P rzebieg zawału 
Ściskający ból całej klatki 
piersiowej z centrum 
w okolicach mostka, trud­
ności z oddychaniem, 
uczucie dużego zmęczenia 
i bladość-to typowe obja-
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15 lat więzienia dla Ericha Priebke
Trybunał wojskowy w Rzymie 

skazał b. kapitana SS, 83-letniego Eri­
cha Pricbkcgo na 15 lat więzienia. 
Współoskarżony w procesie b.major 
Karl Hass otrzymał wyrok 10 lat i 8 
miesięcy. Obaj oskarżeni byli o udział 
w egzekucji 335 zakładników wło­
skich, rozstrzelanych 24 marca 1944r. 
w odwecie za zamach przeprowadzo­
ny przez partyzantów włoskich na 
oddział Wehrmachtu przy via Rasel- 
la w Rzymie.

Prokurator żądał dożywocia dla 
Priebkego i 24 lat więzienia dla Has­
sa. Obaj oskarżeni bronili się twier­
dzeniem, że działali na rozkaz prze­
łożonego pułkownika Herberta Kap-

plera. Sąd podarował obu oskarżonym 
dziesięć lat odsiadywania wyroku. 
Dzięki temu Hass wyjdzie natych­
miast na wolność, a Priebke pozosta­
nie na 5 lat w więzieniu.

W pierwszym procesie Priebkego, 
który zakończył się w sierpniu ub.r. 
sąd uznał jego winę, obarczając od­
powiedzialnością za zabójstwo dwóch 
zakładników, ale powołując się na fakt 
braku we włoskim wojskowym ko­
deksie karnym pojęcia zbrodni prze­
ciw ludzkości nie skazał go na wię­
zienie. Trybunał wziął pod uwagę fakt 
przedawnienia (od zbrodni upłynęło 
50 lat) oraz okoliczności łagodzące 
(działanie na rozkaz), na które, zresz­

tą podobnie jak w drugim procesie, 
^powoływał się Priebke. Opinia pu­
bliczna przyjęła wóWczas ten wyrok 
z oburzeniem. Został on zaskarżony, 
a w lutym br., po wielu perypetiach 
proceduralnych, Trybunał Kasacyjny 
skierował sprawę do ponownego roz­
patrzenia przez Trybunał Wojskowy.

Proces Priebkego trwał od 14 
kwietnia br. Podobnie jak w czasie 
pierwszego procesu, w jego obronie 
odzywały się głosy skrajnej prawicy. 
Wcześniej niektórzy przedstawicie- 

- le prawicy obarczali odpowiedzialno­
ścią za masakrę zakładników w Ro­
wach Ardeatyńskich członków ruchu 
oporu, którzy wydali rozkaz przepro­

wadzenia zamachu na oddział nie­
miecki. W sprawie tej prowadzone 
jest formalne dochodzenie. W czerw­
cu br. sędzia śledczy Maurizio Pacio- 
ni sprzeciwił się umorzeniu docho­
dzenia przeciwko partyzantom z via 
Rasella. Sędzia Pacioni uznał, że za­
mach z via Rasella „był bezprawnym 
aktem wojennym”, a w konsekwencji 
wszyscy, którzy w nim uczestniczyli 
nie byli tzw. stroną walczącą, ani w 
świetle prawa międzynarodowego, ani 
włoskiego.

Proces i wyrok w sprawie Prieb­
kego ożywi na pewno stare historycz­
ne spory, a także może przyczynić się 
do wzrostu napięcia w Górnej Ady-

dze. Zabici przy via Rasella źołnien 1 
Wehrmachtu pochodzili właśnie z u, I 
niemieckojęzycznej prowincji Włoch I 

Erichem Priebkem jest także zain I
teresowany niemiecki wymiarsprawie. I
dliwości. W marcu br. włoski Tiybu 
nał Konstytucyjny odrzucił wniosek { 
Niemiec o ekstradycję b.kapitana SS I
Priebkego wydała Włochom Argemyi n
na w listopadzie 1995 roku. Priebke I  
mieszkał w Argentynie od 1948 rołcc 
Po wielu latach odnalazła go tam eki- 1
pa telewizji amerykańskiej. Priebke 1
twierdzi, iż nigdy się nic ukrywał a 
nawet odwiedził dwukrotnie Włochy I 
pod swoim nazwiskiem jako turysta.

Muzea

Pożar Pałacu Chaillot

Pożar zniszczył w  nocy z  wtorku 
na środę dach w Pałacu Chaillot, jed­
nej z bardziej znanych paryskich bu­
dowli, wznoszącej się przy placu Tro- 
cadero, naprzeciw Wieży Eiffla. Po­
żar wybuchł na krótko przed godz.
22.00, a całkowicie został ugaszony 
dopiero o 5.00 rano, przy pomocy 45 
samochodów strażackich z 21 jedno­
stek. Dwóch strażaków zostało ran­
nych. Ten pożar w środku miasta, 
wyraźnie był widoczny z  odległych 
wzgórz na północno-wschodnim skra­
ju  francuskiej stolicy.

W skrzydle Pałacu Chaillot, gdzie 
wybuchł pożar, mieści się muzeum 
zabytków francuskich i Cinematcque 
- muzeum filmu. Choć zbiory nie 
spłonęły, nie wiadomo czy nie ucier­

piały przy gaszeniu. Na wszelki wy­
padek z  muzeum filmu wyniesiono 
pudełka ze szpulami taśmy. W  Pała­
cu Chaillot, budowli bardzo rozległej, 
mieści się również Państwowy Teatr 
Ludowy oraz Muzeum Człowieka, ale 
te części budynku nie zostały poszko­
dowane.

Ponieważ pożar wybuchł w  jed­
nym z najbardziej uczęszczanych 
przez turystów miejsc Paryża, tysiące 
świadków widziało ogień i dym uno­
szący się nad dachem. Niektórzy z 
nich widzieli również na dachu dziw­
ne cienie, płetwonurka w czarnym 
kombinezonie, który następnie znikł 
w małej łodzi podwodnej, czekającej 
nań u brzegu Sekwaną oraz osoby, 
które wystrzeliwały z pobliskich ogro­

dów Trocadero, race oświetlające na 
spadochronie. Policja nie znalazła 
materialnego potwierdzenia tych ze­
znań.

Dach, który spłonął, był świeżo 
odremontowany, prace trwały 18 mie­
sięcy. Według policji i strażaków, to 
zapewne zaprószony ogień spowodo­
wał pożar dachu. Jest to więc wynik 
przypadku, związanego jednak z ro­
botami. Również 3 wybuchy, jakie 
wyraźnie było słychać w pierwszej go­
dzinie pożaru, eksperci przypisują 
eksplozji materiałów, takim jak  ace­
tylen czy inny gaz. We wtorek po po­
łudniu dokonywano jeszcze na dachu 
ostatnich spawań.

NA ZD JĘCIU: pożar Pałacu 
C haillo t.

Fot. EPA-ELTA

Kambodża

Walki na północy kraju
Siły wierne usuniętemu na począt­

ku lipca pierwszemu premierowi Kam­
bodży Norodomowi Ranariddhowi, 
utrzymały w środę miasto Samrong na 
północnym zachodzie kraju. Z  infor­
macji wojskowych kół w  sąsiedniej 
Tajlandii wynika jednak, że w rejonie 
Samrongu nadal trwają walki, chociaż 
nie tak intensywne jak jeszcze kilka dni 
temu.

W środę w  stolicy Malezji - Kuala 
Lumpur rozpoczęło się posiedzenie 
ministrów spraw zagranicznych kra­
jó w  Stowarzyszenia Narodów Azji 
Południowo-W schodniej (AŚEAN) 
poświęcone m.in. sprawie przyjęcia 
Kambodży do grona państw Stowarzy­
szenia.

W Kuala Lumpur przebywa spe­
cjalny wysłannik prezydenta USA ds. 
Kambodży, wytrawny dyplomata i 
znawca spraw regionu, Stephen So­
larz. W  środę rano spotkał się tam z 
szefem dyplomacji malezyjskiej Ab- 
dullahem Ahmadem Badawim, który 
kieruje misją państw ASEAN-u, ma­
jącą doprowadzić do rozwiązania spo­
ru między dwoma premierami Kam­
bodży - Hun Senem i Ranariddhem. 
Solarz zaapelował do ASEAN-u o 
kontynuowanie działań na rzecz likwi­
dacji kryzysu w  Phnom Penh na zasa­
dach opartych na pokojowym porozu­
mieniu, zawartym przez walczące or­
ganizacje w  Kambodży w  1993 r. 
Amerykański wysłannik w  czwartek 
udaje się do Bangkoku na spotkanie z

Ranariddhem. Do Phnom Penh dotrze 
w piątek, gdzie rozmawiać będzie z 
Hun Senem.

Na sesji ASEAN-u Kambodżę ma 
reprezentować Ung Huot -dotychcza­
sowy minister spraw zagranicznych z 
ramienia partii rojalistów, desygnowa­
ny ostatnio przez swe ugrupowanie na 
następcę Ranariddha. Nie jest jasne 
czy uczestnicy konferencji ministrów 
spraw zagranicznych Stowarzyszenia 
zaakceptują go w  nowej foli. Bezpo­
średnio po przylocie do Kuala Lum- |  
pur w  środę, Ung Huot powiedział 
dziennikarzom, iż niezmiennie zabie­
gać będzie o przyjęcie swego kraju do 
organizacji a  także o prowadzenie mi­
sji pojednawczej ASEAN-u w Phnom 
Penh. W  ub. tygodniu Hun Sen - dra­
gi premier Kambodży, który usuną} 
Ranariddha na początku miesiąca, 
zarzucając mu spiskowanie z łudobój- i 
czą frakcją Czerwonych Khmerów - 
odrzucił ofertę ASEAN-u w sprawie 
mediacji pomiędzy nim a Ranarid­
dhem. .

Kraje ASEAN-u w środę miały 
formalnie przyjąć do swego grona trzy 
inne kraje regionu, mające status ob­
serwatora p rzy  organizacji: Birmę, 
Laos i Kambodżę. Jak potwierdził in­
donezyjski minister Ali Alatas, przy­
jęcie Kambodży w obecnej sytuacji 
jest wykluczone - utrzyma ona do­
tychczasowy status. Z pewnością na­
tomiast ASEAN powiększy się o dwa 
pozostałe kraje.

Bliski Wschód

Impas przełamany
Impas między Izraelczykami i 

Palestyńczykami został przełamany i 
Jesteśm y teraz na drodze negocjacji” 
- oświadczył we wtorek Jacques Poos, 
minister spraw zagranicznych Luk­
semburga, obecnego przewodniczące­
go Unii Europejskiej.

Poos wystąpił na wspólnej kon­
ferencji prasowej z palestyńskim przy­
wódcą Jaserem Arafatem i izraelskim

ministrem spraw zagranicznych Da­
widem Lewi po spotkaniu, które od­
byli w trójkę w Brukseli.

.Atmosfera spotkania była dosko­
nała** - stwierdził Poos. - „Poruszyli­
śmy incydenty z  przeszłości i naszki­
cowaliśmy posunięcia w celu prze­
zwyciężenia ich i ponownego nawią­
zania dialogu**.

USA

Zapowiedź zbadania 
archiwów dotyczących Watykanu

Prezydent Bill Clinton ujawnił, 
że Ministerstwo Skarbu USA doko­
nuje przeglądu archiwów federalnych 
w celu ustalenia czy znajdują się tam 
dokumenty dotyczące roli Watykanu 
podczas II wojny światowej, a zwłasz­
cza zarzutów, iż w Watykanie prze­
chowywano pieniądze zrabowane 
przez chorwackich faszystów Żydom 
i Serbom. Miało chodzić o sumę 200 
min franków szwajcarskich.

Zarzuty takie postawiła sieć tele­
wizji kablowej A & E, która twierdzi, 
że natrafiła na takie dokumenty pod­
czas realizacji filmu dokumentalnego 
o pieniądzach i kosztownościach zra­
bowanych przez hitlerowców ofiarom 
holocaustu i przechowywanych w 
bankach szwajcarskich.

„Ministerstwo Skarbu zapewniło 
mnie, że jego historycy przeczesują 
archiwa oraz, że ujawnimy wszelkie 
posiadane na ten temat informacje i 
pójdziemy tam gdzie zaprowadzą nas 
fakty” -powiedział Clinton dziennika­
rzom. Zastrzegł się, że wie tylko o ist­
nieniu sugestii jakoby takie dokumen­
ty mogły znajdować się w archiwach 
federalnych.

Rzecznik Watykanu Joaquin Na- 
varro-Valls zaprzeczył tym oskarże­
niom mówiąc, iż „nie mają one opar­
cia w  rzeczywistości”.

Reuter podkreśla, że jest to pierw­
szy przypadek wymienienia Watyka­
nu w kontekście mienia zrabowane­
go przez faszystów podczas II wojny 
światowej.

Wojsko

Będzie mniej generałów
Społeczeństwo rosyjskie przyję­

ło z zadowoleniem decyzję prezyden­
ta Jelcyna ograniczenia do 2.300 licz­
by generałów, podjętą podczas ponie­
działkowego spotkania z  ministrem 
obrony Igorem Siergiejewem. Opi­
nia o rosyjskiej generalicji jest na ogół 
negatywna a niektórzy z generałów 
zdyskredytowali siebie do tego stop­
nia, że w masowej świadomości, ran­
ga ta jeszcze długo kojarzyć się bę­
dzie z czymś podejrzanym - napisał 
wtorkowy „Kommiersant-Daily.” 

Jelcyn już wcześniej przystąpił do 
praktycznego ograniczania liczby naj­
wyższych szarż i od półtora miesiąca 
nie podpisał ani jednej nominacji ge­
neralskiej. Zdaniem gazety, nie wia­
domo tylko dlaczego dotknęło to sił

zbrojnych, gdzie liczba generałów w 
ostatnich latach znacznie się zmiejszy- 
ła (w 1992 r. było 3092 generałów, a 
w  1996 p 1925), w  innych zaś siło­
wych strukturach -wzrosła.

Prezydent i minister obrony Ro­
sji rozmawiali nie tylko o generałach, 
ale także o samej reformie. Ministro­
wi Siergiejewowi dostało się za nie­
dostateczne wyjaśnienie społeczeń­
stwu celu i znaczenia reformy wojsko­
wej. Trudno jest jednak mówić obec­
nie o  reformie - wyjaśnia „Kommier- 
sant”, gdyż nikt nie wie jak ona bę­
dzie przebiegać.

Wiadomo już, że w pierwszej ko­
lejności „ofiarą” padną, zgodnie z 
ostatnim dekretem prezydenta - woj­
ska lądowe, które zostaną pozbawio­

ne dowództwa. Szykuje się także re-
I forma w siłach rakietowych. I wtónic

powody tych zmian powinien wyj* 
śnić i to przede wszystkim wojską 
wym minister Siogiejew - twierdz1 
„Kommiersant**.

W  głównym dowództwie sił 
wych panuje przekonanie, żejeg0 1 
kwidacja jest związana z zamlf ^  
pozbycia się współpracowników 
dimira Siemionowa - b. dowódcyty* 
jednostek, który został zwolni ^ 
jeszcze przez ministra Rodiono*^ 
ile zaplanowane połączenie 
kietowo-kosmicznych i 
nych wojsk rakietowych g p | | ^  
ekonomiczne efekty, to 
dowództwa wojsk lądowych nie
wytłumaczyć osz cz ęd n o śc ia m i -

men tuje gazeta.
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^ S 2czecińskiem spodziewane 
trzy kulminacje powodziowe

Niemcy

Woda przerwała wał na Odrze
^ H F a la  powodziowa na Odrze 
przerwała po raz pierwszy wał po 
stronie niemieckiej. W środę przed 
południem naporu wody nie wy­
trzymały umocnienia na wysokości 
gminy Brieskow-Finkenheerd, na 
południe od Frankfurtu - poinfor­
mował minister spraw wewnętrz­
nych landu Brandenburgia Alwin 
Ziel.

Przygotowywana jest ewakuacja^ 
ok. 200 osób z zagrożonego miejsca 
- poinformował sztab kryzysowy w 
Poczdamie. Ponieważ powstało bez­
pośrednie zagrożenie dla życia i 
zdrowia, mieszkańcy zagrożonego 
obszaru będą ewakuowani nawet 
wbrew ich woli. Śmigłowce próbują 
ustalić z powietrza rozmiar wyrwy w 
wale.

W środą przed południem po­
ziom wody we Frankfurcie przekro­
czył historyczną wysokość z 1930 
r. Przed godz. 10.00 zmierzono 636 
cm - poinformował rzecznik władz 
miejskich. W 1930 r. woda sięgnęła 
635 cm. W tej sytuacji władze nie 
wykluczają ewakuacji mieszkańców 
z najbardziej zagrożonych rejonów 
miasta.

Motoryzacja

Boom 
n a  m p r r e H o c u

Watykan

10 tys. dolarów dla powodzian

Zdaniem wojewody szczeciń-

Lnistyczne mz KHKa om  w rac­
a j  Woda może kulminować w 
Województwie dwu lub trzykrot­
nie, a poziom poszczególnych kul­
minacji może słabo się różnić mię-
dzysobą. v  |  .

Istnieje przypuszczenie, ze na 
granicy województwa w Gozdowi- 
cach stan wody osiągnie nie noto­
wany od początku lat 80. poziom 
662 cm, czyli ponad 2,5 m. powy­
żej stanu alannowego -dodał. Ta­
rasiewicz podkreślił, że niebez­
pieczny dla szczecińskiego je s t  
fakt zbierania wód w dopływach

Wicepremier i minister finansów 
Marek Belka powiedział dziennika­
rzom we wtorek po posiedzeniu Rady 
Ministrów, że rząd może jeszcze w 
tym roku zaciągnąć pożyczki zagra­
niczne na usuwanie skutków powo­
dzi na łączną kwotę ok. 350min USD.

Prawdopodobnie Polska skorzy­
sta z jednej z ofert kredytowych, ja ­
kie złożyły Bank Światowy oraz Eu­
ropejski Bank Inwestycyjny. Każda 
znich dotyczy kwoty 300 min USD. 
Oferta EBI może być - jak  podkre­
ślił minister finansów - połączona z 
kwotą 60 min ECU (ok. 240 min z ł) ,. 
które na usuwanie skutków powo­
dzi przyznała Polsce Komisja Euro- 
pejśka%iamach PHARE. Według 
Mk^rząd nie zamierza przyj mo- 
*ttoferty japońskiego Eximbanku,

Odry: Bobrze i Nysie Łużyckiej i 
ewentualne przemakanie wałów w 
zielonogórskiem i Słubicach. Czy 
i jak  bardzo spiętrzą się wody tych 
rzek, trudno jest dzisiaj określić - 
stw ierdził wojewoda. Dodał, że 
największe niebezpieczeństwo to 
długie utrzymywanie się wysokich 
stanów wód w Szczecińskiem, czy­
li tzw. powódź statyczna.

W  Szczecinie, według najnow­
szych dan y ch , ku lm inacja  je s t 
przewidziana na ok. 30 bm. Po­
ziom wody ekstremalnie przekro­
czy stan alarmowy o ok. 30 cm, co 
nie powinno zagrozić miastu i jego 
mieszkańcom - powiedział Tałasie- 
wicz.

poniew aż są  lepsze możliwości. 
Rząd chce też wykorzystać na wy­
datki związane z powodzią kredyty 
zaciągnięte wcześniej, a dotąd nie 
wykorzystane.

Premier Włodzimierz, Cimosze­
wicz podkreślił, że możliwe jest wy­
negocjowanie umów o kredyt zagra­
niczny w okresie najbliższych 3-4 
miesięcy. Bank Światowy gotów jest 
też przekazać Polsce 36 min USD 
w ramach zaliczki tytułem negocjo­
wanego kredytu drogowego.

Minister finansów zapewnił, że 
w  obliczu 36 mld USD łącznego za­
dłużenia Polski za granicą ewentu­
alna pożyczka zagraniczna w wyso­
kości 300 min USD nie spowoduje 
dużych obciążeń dla budżetu na 
przyszłe lata.

Niemiecki końcem Daimler-Benz 
sprzedał w pierwszym półroczu br. na 
całym świecie 336 tys. samochodów 
osobowych marki mercedes. Jest to o 
5,6 proc. więcej niż w takim samym 
okresie 1996 x., poinformowano w 
środę w siedzibie firmy w Stuttgar­
cie.

Szczególną popularnością cieszą 
się mercedesy w USA. W pierwszym 
półroczu nabywców Znalazło 52 tys. 
au t Największe wzięcie mają mode­
le klasy E.

W 1997 r. Daimler-Benz zamie­
rza wyprodukować rekordową liczbę 
samochodów osobowych - ponad 700 
tys. Byłoby to o 9 proc. więcej niż w 
ubiegłym roku. Jeszcze w tym roku 
pojawią się w sprzedaży nowe mode­
le mercedesa, m.in. „baby-benz” kla­
sy A.

Religia

Weto Jelcyna
Prezydent Borys Jelcyn odmó­

wił podpisania ustawy o wolności 
sumienia i stowarzyszeniach religij­
nych, poinformowała we wtorek 
wieczorem rosyjska telewizja pu­
bliczna.

Ustawa, która wymienia w pream­
bule tylko prawosławie oraz islam, 
buddyzm i judaizm jako religie nale­
żące do „rosyjskiej tradycji”, wywo­
łała bardzo poważne obawy w Waty­
kanie i wśród duchowieństwa prote­
stanckiego. Uważa się, że ustawa, 
może być wykorzystana jako instru­
ment dyskryminacji prawnej katoli­
ków i protestantów oraz potraktowa­
nia ich na równi z „zagranicznymi 
sektami”, które będą potrzebowały co 
najmniej 15 latna zarejestrowanie się 
w Rosji.

Senat USA zagroził, że jeśli Jel­
cyn podpisze kontrowersyjny akt 
prawny, anuluje pomoc dla Rosji w 
wysokości 200 milionów dolarów. 
Patriarcha Moskwy i Wszechrusi 
Aleksij II zwrócił się przed paroma 
dniami do prezydenta, aby „bez wa­
hania podpisał ustawę”, która ma „za­
pobiec rozprzężeniu duchowemu i 
moralnemu” w Rosji.

Rozrywka
Franciszkanin 

w jury 
konkursu piękności

Franciszkanin, ojciec Francesco 
Critelli przewodniczył w Cropani w 
Kalabrii jury w regionalnym konkur­
sie piękności. Franciszkanin wyjaśnił, 
że jako proboszcz miasteczka czuł się 
zobowiązany przyjąć zaproszenie do 
przewodniczenia jury, albowiem uwa­
ża, że powinien angażować się w ini­
cjatywy społeczne.

Jury, któremu przewodniczył 
oj.Critelli przyznało tytuł najpiękniej­
szej mieszkance Móntalo UfTugo, 
19 letniej Barbarze Cortese, która we­
źmie udział w regionalnym konkur­
sie miss Kalabrii. Oj.Critelli wyjaśnił, 
że oceniając kandydatki (których było 
23) uwzględniał przede wszystkim 
zalety duszy, a dopiero potem ciała.

Biuro Prasowe Stolicy Apostol­
skiej opublikowało w środę komuni­
kat Papieskiej Rady „Cor Unum” o 
pomocy udzielanej obecnie przez tę 
Radę dotkniętym klęskami żywioło­
wymi społeczeństwom w różnych re­
jonach świata.

Wg tej informacji, „wykonując 
polecenia Ojca Świętego”, Papieska 
Rada „Cor Unum” przekazała sumę 
10 tysięcy dolarów archidiecezji kra­
kowskiej na pomoc dla ludności do­
tkniętej ostatnimi powodziami. Rów­
nież 10 tys. dolarów na pomoc dla 
powodzian otrzymał czeski „Caritas”. 
Papieska Rada zaapelowała jednocze­
śnie do wiernych o poparcie działań 
„Caritasu” i innych instytucji kościel­
nych organizujących pomoc dla po­
wodzian. .

W komunikacie poinformowano 
również o przekazaniu 15-tysięcy do­
larów diecezji Moroto w Ugandzie na

Jeśli parlamenty państw człon­
kowskich Paktu Północnoatlantyc­
kiego nie ratyfikują układu rozsze­
rzającego NATO, to potwierdzi się 
teoria, że w imię interesów z Rosją 
można poświęcić wszystko inne -  
powiedział we wtorek red. Leopold 
Unger (Le Soir) w wykładzie p t  
Program rozszerzenia NATO. Nowy 
układ sił w Europie. Wykład inau­
gurował Wschodnią Szkołę Letnią 
Uniwersytetu Warszawskiego.

„Gdyby do tego doszło, miała­
by miejsce nowa Jałta. Wtedy może 
być już tylko gorzej. Załamie się po­
lityczna wiarygodność Stanów Zjed­
noczonych, a bez tego nie będzie ła­
two żyć w Europie i świecie” - po­
wiedział Unger.

Uważa on również, że Rosja - 
próbując uzyskać wpływ na dzien­
nikarzy, szczególnie amerykańskich 
- nie tylko zmierza do zapobieżenia 
drugiej rundy rozszerzania NATO, 
ale także do formalnego wyklucze­
nia jakiejkolwiek perspektywy roz-
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walkę z głodem. 15 tys. dolarów prze­
słano także do Egiptu na rzecz pro­
gramu żywnościowego obejmującego 
3000 dzieci ze wsi w górnym Egip­
cie.

„Poprzez te gesty Papież chce 
zamanifestować swoją troskę o znaj­
dujące się w potrzebie społeczeństwa 
i dodać otuchy tym wszystkim w Ko­
ściele, którzy wspaniałomyślnie są 
zaangażowani w niesienie potrzeb­
nej pomocy” - napisano w komuni­
kacie.

Papieska Rada „Cor Unum” za­
apelowała także do wiernych o  popar­
cie „wszelkimi możliwymi wkładami” 
programów różnych instytucji ko­
ścielnych (narodowych i diecezjal­
nych „Caritas”, organizacji pomocy, 
stowarzyszeń wolontariuszy, misji) 
zaangażowanych w niesienie pomo­
cy ofiarom klęsk wymienionych w ko­
munikacie.

szerzenia paktu na byłe republiki 
ZSRR:

„Rosja nie wypracowała po za­
kończeniu „zimnej wojny” żadnej 
konkretnej polityki zagranicznej. 
Fakt, że Ministerstwem Spraw Zagra­
nicznych Rosji kieruje Primaków, sta­
ry KGB-owiec oraz to, że akurat w 
dniu, w którym podpisywano proce­
dury w Madrycie Rosjanie wystrzeli­
li nowy typ rakiety, świadczy, że nie 
wyzbyli się oni jeszcze myślenia w ka­
tegoriach sowieckich” - uważa Unger.

Paradoksem polityki i historii - 
zauważył w wykładzie Unger, jest 
fakt, że dopiero teraz Polska, Cze­
chy i Węgry z perspektywy NATO 
będą mogły rozmawiać z Rosją jak 
równy z równym.

Leopold Unger jest publicystą we 
francuskim dzienniku „Le Soir”. Do 
roku 1968 pracował w redakcji „Ży­
cia Warszawy”, następnie wyemigro­
wał na Zachód, gdzie współpracował 
z polską sekcją radia „Wolna Euro­
pa” oraz z paryską „Kulturą”.

U cie rp ia ło  600 
placów ek o ś w ia to w y c h
601 szkół i innych placówek 

P°dkgtych MEN ucierpiało w wy­
niku powodzi - poinformował w śro- 
pwiceminister edukacji Mirosław 
ćwieki, opóźnienie rozpoczęcia 
p |  dolnego - najwyżej dwutygo- 

0We |m oże wystąpić w kilkuna­
sto do kilkudziesięciu przypadków 
sz*tół-dodał.

aicktórych szkołach znisz- 
CZon3 została dokumentacja pedago- 

Duplikaty świadectw będą 
na podstawie po- 

T^dczeń nauczycieli oraz rodzin, 
wystąpią o wydanie utracone- 

^jwiadectwa - poinformował Sa-

* c: ?^0rytetem dla MEN na waka- 
fenóuf faPewn'cn‘e dzieciom z te- 
płal W C i ę t y c h  powodzią bez- 
ioJ^^wypoczynku na koloniach 
nyou ' ̂ d łu g  najnowszych da-
miCis,cP rzy 8 0 t0 w an 0  i u ż  18 ty s .
^wiązek 12 zaoferował 

dzieci ̂ ° erftWa Po,skiego- 7, 
toniach ^ v/0<̂ zi n̂  już jest na ko- 
nan*ówić" rodzin Udało nam się

K I M  !
r°dzice n t  u W Wlelu Przypadkach 
lonłc» Doni  ̂ . Ich ̂ y ł a ć  na ko- 
^  w Usû  32 *uuszą one poma­
dach, rod->fniU szk6d w domo- 
r̂ i z d z i J ^ 0bawiają  się także 
n,ch okresie ' Wt^mtrudnym dla

l i  ekspertów
53 straty w?*? z kuratorami

„ P0C2ną s,« “HSPonty szkół, któ-

re ucierpiały najdotkliwiej. Szkoła w 
Bystrzycy Kłodzkiej została znisz­
czona w 100 procentach i najęj miej­
scu trzeba będzie postawić nową.

Według 3-letniego programu od­
budowy infrastruktury oświatowej, 
pierwszym zadaniem dla MEN bę­
dzie wynajmowanie zastępczych bu­
dynków szkolnych, przeniesienie 
uczniów ze zniszczonych szkół do 
innych placówek, zorganizowanie 
dojazdów do nowych szkół, a także 
wyjazdowych form nauki, podob­
nych do „zielonej szkoły**. W dal­
szej perspektywie są remonty kapi­
talne szkół oraz odbudowa wszyst­
kich zniszczeń oraz zapewnienie 
podręczników uczniom, którzy je 
utracili w wyniku powodzi.

Czasem będzie można prowa­
dzić naukę w szkole i jednocześnie 
ją  remontować - mówił dziennika­
rzom wiceminister edukacji Kazi­
mierz Dera. Np. tam, gdzie zalało 
piwnice i kotłownie oraz część par­
teru, wystarczy zwiększyć liczbę 
dzieci w klasach, albo prowadzić 
lekcje na zmiany - wyjaśnił.

Urzędnicy MEN niewiele mówi­
li o funduszach, jakimi dysponują na 
remonty i odbudowę szkód. „Mamy 
wyobraźnię, jakie to koszty, ale nie 
chcielibyśmy informować o naszej 
wyobraźni, lecz o faktach” - mówił 
Sawicki. Wiadomo, że z rezerw bu­
dżetowych zostanie zwiększona o 
ok! 11 min zł subwencja oświatowa 
dla gmin, z funduszu PHARE będzie 
do dyspozycji blisko 10 min ECU, a 
za pośrednictwem wojewodów do 
szkół trafi dodatkowo dotacja na re­
monty.

Opera
Pavarotti: Potrafię czytać nuty
Słynny włoski tenor, jeden z naj­

lepiej opłacanych muzyków na świe­
cie Luciano Pavarotti zdementował 
we wtorek doniesienia prasowe, jako­
by nie potrafił czytać nut.

„To wszystko bzdury. Wymysły, 
by zrobić sensację” -powiedział Pa- 
varotti komentując doniesienia nie­
dzielnej prasy, jakoby śpiewał ze słu­
chu i opierał się jedynie na własnym 
systemie znaków dla oznaczenia linii 
melodycznej.

„Przyjmowanie w dobrej wierze 
twierdzeń niektórych, jakobym był 
muzycznym analfabetą, mając za sobą 
36-letnią karierę, wydaje się nieco 
śmieszne” - powiedział 61-letni tenor

podczas spotkania z dziennikarzami 
w nadmorskiej miejscowości Pesaro.

Całą wrzawę wywołała wypo­
wiedź znanego aktora Vittório Gas- 
smana, który wraz z Pavarottim wy­
stąpił w koncercie w Citta Di Castel- 
Io i podzielił się z dziennikarzami 
swoimi wątpliwościami. Pavarotti 
przyznał, że woli własne notatki od 
nut, ale uważa, że jego wypowiedzi 
zostały wyjęte z kontekstu i przez to 
wypaczone. „Owszem, wolę własne 
notatki, ale nie jestem muzycznym 
analfabetą. Muzykę znam na pamięć, 
ale zdarza mi się zapomnieć słowa i 
dlatego wolę mieć te notatki przed 
sobą”.

Rząd zaciągnie do 350 min 
USD kredytów

Komentarz

Polsce, Czechom i Węgrom 
grozi nówa Jałta
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WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ

Cyganie na rozstajnych drogach
W rozsianych po całej Europie spo­

łecznościach cygańskich rozpoczął się 
proces narodotwórczy i jakkolwiek z 
rozmaitym powodzeniem przebiega on 
w różnych krajach, jest już - oceniają 
życzliwi cyganolodzy - nie do po­
wstrzymania. Ta diagnoza pochodzi 

'w praw dzie „z zewnątrz”, od „ga- 
dziów”, czyli nie-Cyganów: etnogra­
fów i socjologów, ale wysnuta została 
z działań i aspiracji coraz liczniejszych 
i bardziej wpływowych grup inteligenc­
kich liderów Romów, jak sami Cyga­
nie wolą swą grupę etniczną nazywać. 
Przybranie własnego, zamiast nadane­
go przez obcych imienia, i również inne 
przyjęte przez nią symbole jest wyra­
zistym świadectwem woli samoprze- 
kształcenia się grupy etnicznej w  na­
ród.

Symbolika narodowa

Niebieskie - jak niebo, i zielone - 
jak.las lub łąka symbolizujące ziemię, 
są barwy cygańskie. W podobny spo­
sób interpretuje się na przykład barwy 
państwowe Ukrainy: błękit jak niebo i 
żółcień jak łan zboża. Cygańską flagę 
narodową, ustanowioną w 1971 roku 
na pierwszym Światowym Kongresie 
Romów w Londynie, uzupełnia czer­
wone koło - jak  koło wozu, co mówi o 
eksterytorialności tego ludu wędrow­
ców bez własnego państwa, oraz jak 
„czakra”, godło Indii, co m a przypo­
minać, skąd ten lud się wywodzi. Kon­
gres założycielski światowego związ­
ku Roman! Union uznał też za hymn 
narodowy bałkańską pieśń,,Na spotka­
nie szczęśliwych Cyganów”, mówią­
cą o tęsknocie do zjednoczenia z 
wszystkimi oddalonymi w przestrzeni, 
ale także w czasie (co jest zjawiskiem 
nowym: Romowie bowiem dość obo­
jętnie traktują własne dzieje i nie kul­
tywują świadomości historycznej) 
„ciemnymi braćmi”. Z kolei trzeci kon­
gres Romani Union w 1981 roku w 
Getyndze zgodził się na podjęcie pró­
by ustalenia i nauczania jednolitej lite­
rackiej wersji języka romani, który 
dotychczas istniał wyłącznie w posta­
ci mówionej i w wielu bardzo zróżni­
cowanych dialektach.

Romowie od wieków - w Polsce 
na przykład są obecni od sześciu stu­
leci - pilnie strzegli swojej inności, od­
rębności od „gadziów”, czyli nie-Cy- - 
ganów; tak zazdrośnie, że ułożenie i 
spisanie tekstów w  języku cygańskim, 
a jeszcze bardziej opracowanie dostęp­
nego dla obcych słownika cygańskie­
go potraktowali jak  niebezpieczną 
zdradę; przykładem takiej reakcji był 
tragiczny los odrzuconej i napiętnowa­
nej przez własne środowisko poetki 
Papuszy. Większą wagę - można po­
wiedzieć - przykładali Cyganie do za­
chowania odrębności niż do zbudowa­

nia własnej tożsamości. A zachowa­
nie tożsamości może się stać dla Ro­
mów w najbliższej przyszłości trudnym 
problemem. Tradycyjne cygańskie 
wartości: przywiązanie do rodziny i 
większej wspólnoty - rodowej, etnicz­
nej, autorytet starszyzny, powinność 
manifestacji cygańskości - „romani- 
pen”, i poszanowanie swoistego ko­
deksu prawno-moralnego „mageripen” 
są - jak wszystkie tradycyjne wartości
- w postmodernistycznej cywilizacji za­
grożone.

„Cyganie albo 
ludzie niepotrzebni”

Taką formułę m ożna znaleźć w 
staropolskim ustawodawstwie anty- 
cygańskim; w Polsce zresztą prawa 
te były mniej skuteczne i niezbyt pil­
nie - w porównaniu z innymi krajami
- egzekwowane. Tylko forpoczty imi­
gracji cygańskiej w XIV wieku zostały 
w Europie życzliwie przyjęte; ju ż  w 
XV wieku - jak  w książce „Nie bój 
się Cygana” pisze etnograf i cygano- 
log Adam Bartosz - „w ciągu kilku 
dziesięcioleci Cyganie znaleźli się W' 
sytuacji zwierzyny łownej, którą moż­
na było bezkarnie mordować i wypę­
dzać. Polowania na Cyganów i ich . 
uśm iercanie traktowano w N iem ­
czech do początków XIX wieku jako 
rozrywkę”.

Naziści skazali Cyganów - jako 
drugi,.po żydowskim, naród - na zu­
pełną zagładę. W ich przypadku za­
m iast kryterium rasowego (bo naro­
dowi socjaliści nie potrafili zakwestio­
nować „aryjskości” Cyganów) za­
kwalifikowano ich do kategorii „ele­
ment aspołeczny”. Ofiarami ekster­
minacji hitlerowskiej padło od 300 do 
500 tysięcy Romów. O ile jest rzeczą 
wątpliwą, a w każdym razie dysku­
syjną, czy można odpowiedzialnością 
za zagładę obciążać nie tylko jej bez­
pośrednich sprawców - nazistów, ale 
i „kulturę europejską” czy „religię 
chrześcijańską”, jak niektórzy czynią, 
o tyle na pewno jest wyrazem i skut­
kiem społecznego stosunku do Cyga­
nów „zapomnienie” ich holocaustu. 
Andrzej M irga i Lech M róz, autorzy 
rozprawy „Cyganie. Odmienność i nie­
tolerancja”, zwrócili uwagę, że w hi­
storii II wojny światowej Cyganów 
ofiary holocaustu postrzegano przede 
wszystkim jako Cyganów, a n iejako 
ofiary. „Cyganie albo ludzie niepo­
trzebni”...

Romani Union ma status obser­
watora w ONZ, UNESCO* instytu­
cjach europejskich i w myśl prawa 
międzynarodowego Romów obejmu­
j ą  w szystk ie  p rzep isy  ch ron iące 
mniejszości narodowe. Praktyka w 
poszczególnych państw ach jednak 
temu zaprzecza. W państwach środ­

kowoeuropejskich po 1989 roku nie 
ustała dyskryminacja i represje wo­
bec Cyganów; przykładem Rumunia, 
skąd następuje duża, legalna i niele­
galna, emigracja, czy była Czechosło­
wacja, której obie części składowe - 
Czechy i Słowacja -podczas „rozwo­
du” chciały pozbyć się od siebie lud­
ności cygańskiej. W państwach byłej 
Jugosławii Cyganie stawali się najczę­
ściej pierwszymi ofiarami konfliktów 
wojennych, niezależnie od tego, po 
której stronie frontu by się znajdowa- 
.H

Cyganie są wszędzie w Europie 
najbardziej znienawidzonym narodem; 
to nie tylko odczucie przedstawicieli 
tego narodu, potwierdzają to wszel­
kie badania socjologiczne. „Niechęć 
do Cyganów ma podłoże zupełnieir- 
racjonalne. Ten naród nigdy nie uczy­
nił krzywdy żadnemu innemu na rod o-

„Tabor pamięci’1 
kulturze Cyganów pc

wi. Można oo najwyżej mówić o in­
dywidualnych przypadkach krzywd 
uczynionych przez poszczególnych 
Cyganów. A o jakichże to wpływach 
Cyganów można mówić^skoro stano­
wią oni znikomy odsetek ludności, i w 
większości są  biedni” - pisze Adam 
Bartosz. „Wielka niechęć do Cyga­
nów wynika w istocie nie z cech, któ­
re zgodnie z deklaracjami powinny o 
stopniu niechęci do obcych stanowić. 
Powodem jest jedynie odmienność 
kulturowa. Nienawidzi się Cyganów 
za cechy absolutnie dla otoczenia nie­
szkodliwe. Wrogość wobec „odmień­
ca” wynika z tego, że jest odmienny”.

W latach dziewięćdziesiątych Cy­
ganie wielokrotnie bywali obiektem po­
gromów w Rumunii, Czechach, na Sło­
wacji, w Niemczech. W Polsce najgło­
śniejsze rozruchy antycygańskie zdarzy­
ły się w latach 1981 -w  Koninie, Oświę­
cimiu i Słupsku, i 1991 w  Mławie; po­
gromom udało się zapobiec między in­
nymi w  1994 roku w Dębicy, w 1996 w 
Pabianicach, w bieżącym roku w Cie­
chocinku -najczęściej dzięki wspólnej 
akcji policji, władz samorządowych i 
przywódców społeczności cygańskiej.

„Królowie” i stowarzyszenia

W Polsce powstało ju ż  ponad 
dziesięć struktur organizacyjnych Cy­
ganów. Główne tó-Stowarzyszenie 
Romów w Polsce z siedzibą w Oświę­
cimiu i Najwyższa Rada Romów, któ­
rej podporządkowało się siedem lokal­
nych stowarzyszeń romskich (ale nie 
oświęcimskie). Można też wskazać 
cztery ośrodki o ponadlokalnym zna­
czeniu. To-Oświęcim (gdzie koncen­
trują się także badania nad holocau­
stem Romów), Gorzów - coroczny 
międzynarodowy festiwal kultury (być 
może drugim festiwalowym centrum 
stanie się Ciechocinek, to jednak oka­
że się po - ewentualnej - drugiej i trze­
ciej edycji festiwalu, który dziś się 
zaczyna), Tarnów z Centrum Kultury 
Cyganów przy muzeum etnograficz­
nym i Białystok, gdzie ukazuje się 
pierwsze czasopismo dla Romów - 
„Rrom p-o Drom”. Na to nakłada się 
zróżnicowana wewnętrzną, szczepo­

wa i rodowa hierar­
chia czterech głów- 
nych ro d ó w  Ro­
mów w Polsce: ni­
zinnych, górskich, 
Kełderaszów i Lo- 
w arów . „S zero  
Rom” - głowa naj­
większego szczepu 
Cyganów nizinnych 
Polska Roma, auto­
rytet uznawany tak­
że przez pozostałe 
szczepy, H enryk 
Kozłowski z Nowe­
go Dw oru M azo­
w ieck ieg o  (jego  
fu n k cję  m ożna 
określić jako „sędzia 

1 '  pokoju”) uznał za­
równo Najwyższą Radę Romów (w 
której przyjął godność honorowego 
prezesa), jak  i oświęcimskie Stowa­
rzyszenie Romów.

Kwestia przywództwa wśród Cy­
ganów zawsze budziła, zwłaszcza 
wśród „gadziów” , sensacje i kontro­
wersje; zręczni i ambitni kandydaci na 
przyw ódców, najczęściej z resztą  
hochsztaplerzy, ogłaszali się „królami” 
Cyganów i urządzali hałaśliwe koro­
nacje, po czym natychmiast ktoś inny 
ich dezawuował i sam nakładał koro­
nę; wszystko toTliewiele ma wspól­
nego z prawdziwym przywództwem, 
albo zgoła nic.

Aspekt „zewnętrzny” - międzyna­
rodowy czy nawet światowy w przy­
padku Romani Union, krajowy czy re­
gionalny w przypadku mniejszych 
związków i stowarzyszeń cygańskich 
- wydaje się na razie przeważać nad 
działaniami skierowanymi „do we­
wnątrz” społeczności Romów. A wy­
daje się, że pilnie potrzebna jest akcja 
zw łaszcza-w  dwóch kierunkach: 
oświaty i nowego zdefiniowania sto­
sunku Cyganów do społeczeństwa, 
wśród którego żyją.

ceszłości, tradycjach, obyczajach i 
h wyrusza z Tarnowa.

Fot Michał SADOWSKI

„Przymusu szkolnego” nie udało się 
od Cyganów wyegzekwować nawet 
władzom PRL i nawet po przymusowym 
- od 1963 roku -osiedleniu. W latach 
dziewięćdziesiątych dzieci romskie za­
częto grupować i uczyć w specjalnych, 
wyrównawczych klasach. Powstało ich 
w całym kraju około trzydziestu; jedne 
przetrwały dłużej, inne krócej, pracowały 
z różnym skutkiem i rozmaicie były oce­
niane przez działaczy cygańskich. Bar­
dzo wysoko ocenił je na przykład Adam 
Andrasz, przewodniczący jednego z naj­
silniejszych stowarzyszeń Romów - w 
Tarnowie. Krytycznie - etnograf z UJ 
w Krakowie i były prezes Stowarzysze­
nia Romów w  Polsce Andrzej Mirga. 
Klasy cygańskie chwali się za skutecz­
ność w egzekwowaniu obowiązku szkol­
nego, gani za zaniżone aspiracje. Stani­
sław Stankiewicz, wiceprezydent Ro­
mani Union i przewodniczący Najwyż­
szej Rady Romów w RP, zwrócił mi 
uwagę na z  reguły pomijany aspekt spra­
wy oświaty Cyganów: kłopoty zaczęły 
się z chwilą gwałtownej, przymusowej 
zmiany trybu życia tej społeczności. W 
taborze edukacja Cyganów przebiegała 
skutecznie - czego dowodem było ich 
mistrzostwo w specyficznych zawodach 
(kotlarstwo, kowalstwo, także muzyka) 
i specjalnościach, jak medycyna ludowa, 
oraz w  dziedzinie, którą określa się jako 
„sztuka przetrwania” lub „survivaP, 
traktowany także jako hobby albo dys­
cyplina sportowa. Przyszłość Cyganów 
zależy od dostosowania do ich potrze® i 
możliwości systemu oświatowego.

Nowy stosunek do otoczenia. „Ga- 
dziowie” uważają Cyganów za pasoży­
tów, zarzucają im nieprzestrzeganie 
norm współżycia i cokolwiek by ci na 
swą obronę powiedzieli, praktyka poka­
zuje, że stosunki te nie układają się do­
brze i coś w  nich trzeba zmienić. Prawa 
mniejszości - to jedna strona zagadnie­
nia. Społeczeństwa odchodzą stopniowo 
od przymusu osiedlenia, który-wszyst­
kie, choć w  różny sposób - względem 
Cyganów (oraz innych nomadów) za­
stosowały. W większości państw za­
chodniej Europy gminy maj ą  obowiązek 
wytyczyć i wyposażyć obozowiska no­
madów: utwardzić nawierzchnię, dopro­
wadzić wodę, elektryczność, gaz, kana­
lizację. Zapewne jednak nie jest już 
możliwy masowy powrót Cyganów do 
taborów, i dawne sposoby zarobkowa­
nia na życie, z  drugiej strony nie 
wszystkie zajęcia i.prace, którym - nie­
raz z dużym własnym sukcesem - od­
dają się obecnie Cyganie, mogą liczyć 
na prawną i obyczajową akceptację 
otoczenia. Dyskusja na temat miejsca 
Cyganów w państwach i społeczno­
ściach narodo wych jest na pierwszym 
m iejscu w pracach Romani Union i 
zrzeszonych w  niej lokalnych związ­
ków, nie należy jednak oczekiwać 
szybkich jej wyników ani tym bardziej 
wdrożenia w  życie.

A n d rz e j  K A CZYŃ SKI 
„Rzeczpospolita”

Polskość cudem
Ludność po lsk a  na U krain ie  

stopniowo uzyskuje praw a do wła­
snego szkolnictwa i kultury. Pod­
czas pobytu we Lwowie odwiedzi­
liśm y je d n ą  z dw óch szkół d la  
mniejszości narodowej z językiem  
wykładowym polskim.

Szkoła Średnia numer 10 z pol­
skim językiem wykładowym obcho­
dziła w roku ubiegłym 180-lecie swe­
go istnienia. Mieści się w centrum 
Lwowa przy ulicy Puszkina 1. Gdy 
tam przybyliśmy, trwała akurat prze­
rwa. Uczniowie zbiegali z wysokich 
schodów dwóch pięter na boisko. 
Nauczyciele witali nas serdecznymi 
uśmiechami. Po przerwie, spotkania 
w klasach. Siedliśmy w ławkach i słu­
chaliśmy ze wzruszeniem piosenek i 
deklamacji.

Nasza przewodniczka, której cór­
ka ukończyła w tym roku tę szkołę,

niepokoiła się bardzo, bo dziewczyna 
zdawała test z języka polskiego. Po­
biegła więc, aby dowiedzieć się o 
wynik egzaminu. Wróciła uszczęśli­
wiona. Córka została zakwalifikowa­
na na studia do Polski. Dostanie też 
stypendium M inisterstwa Edukacji 
Narodowej. Młodzież pochodzenia 
polskiego i z m ieszanych rodzin, 
uczęszcza do tej szkoły z  polskim ję­
zykiem wykładowym nie tylko z po­
w odu sentym entów . K ie ru ją  się 
względami praktycznymi. Tutaj mogą 
dobrze opanować język polski. Absol­
wenci starają się dostać potem na róż­
ne kierunki studiów w Polsce. Wra­
cają do Lwowa jako specjaliści. Nie­
którzy zostają nauczycielami.

W Poznaniu zamierza studiować 
w Akademii Ekonomicznej córka zna­
nej działaczki społecznej Bożeny So­
kołowskiej. Marta zdała pomyślnie test 
z języka polskiego. Jej matka jest jed-

ocalona
nak zmartwiona, że nie ma ona przy­
znanego przez MEN stypendium. Zre­
zygnowała bowiem z nauki w prywat­
nej szkole hotelarstwa i gastronomii 
w Olsztynie.

Lwowska Szkoła Średnia numer 
10, która nosiła od początku swego 
istnienia imię św. Marii Magdaleny, ma 
za sobą długie, często dramatyczne 
koleje losu.

Można się o tym dowiedzieć ze 
specjalnej publikacji opracowanej na 
jubileusz 180-lecia przez Ryszarda 
Czekajowskiego i Teresę Kulikowicz- 
Dutkiewicz. Dotarli oni do starych do­
kumentów parafialnych kościoła św. 
Marii Magdaleny, który mieści się w 
dawnych budynkach poklasztomych 
ojców Dominikanów. To tam na pro­
b o stw ie  p ow sta ła  w  roku 1816 
„Lwowska szkoła trywialna u sw., 
Marii Magdaleny” . W roku 1831 Z 
powodu epidemii cholery klasztor za­

mieniono na szpital i szkołę wykwa­
terowano, do prywatnego domu. W 
ciągu kolejnych dziesięcioleci szkoła 
się rozwijała, przybywało dzieci i klas. 
Trzeba było starać się o większe po­
mieszczenia.

Osobny budynek dla Szkoły Mę­
skiej i Żęńskiej im. Marii Magdaleny 
wybudowano w 1877 roku. Od 1848 
próbowano wprowadzać języjc wy­
kładowy pojski, co stało się faktem 
dopiero w  1867 roku na skutek sta­
rań władz miasta Lwowa. Z końcem 
lat dwudziestych obecnego stulecia 
szkoła została powiększona o dwu­
piętrową dobudówkę i salę gimna­
styczną.

W okresie powojennym zlikwi­
dowano prawie całe polskie szkol­
nictwo na Ukrainie. Jednak we Lwo­
wie uczono się nadal we wspomnia­
nej szkole, mimo różnych ograniczeń, 
po polsku. W związku z likwidacja­
mi szkół z polskim językiem naucza­
nia przybywała tutaj młodzież z in­
nych dzielnic miasta i okolic: Zimnej 
Wody, Lewandówki, Zamarstynowa,

Kleparowa, Żubrzy, Gliniańskiego 
Traktu. '

Do 1962 roku absolwenci otrzy­
mywali świadectwa maturalne, potem 
pozostawiono tylko osiem klas. Dzie- 
sięcioklasówkę przywrócono dopiero 
w  1990 roku. Od tego czasu Szkołę 
Średnią numer 10 opuszczś corocz­
nie około 20 absolwentów. Utrzymu­
j ą  oni łączność z macierzystą placów­
ką. P iszą wzruszające listy. Szkoła 
utrzymuje żywe kontakty z Polską- 
M łodzież w yjeżdża na występy d° j 
B iałegostoku, Krosna, Warszawy. 
Zamościa. Teatrzyk szkolny ,.BaJ 
urządza przedstawienia, odbywają sK 
też rocznicowe uroczystości narodo­
we. Młodzież, szczególnie harcerska, 
dba o groby polskie na Cmentarz11 
Łyczakowskim. A wszystko po to.  ̂
czas nie zaćmił historii i nie pogtw* 
ła się  ona w niepamięci. l i

M a r ia  POLCYNOW*
ze Lwo*;

„Głos Wielkopol^ 1 f



SŁODKO m GORZKO

^SPOWIEDŹ W PUSTKĘ
Lipcowy wieczór; wydmy, szarzejące morze. 

Jak w dziecinnej zabawie -przegrywa ten, kto obejrzy się za siebie
^Uderzenie nic było zbyt silne.

^p^wjdeździczA^rszawy.gdy
^ ś w in t ła  zmieniły się,jadącyza 
X  fiat stuknął jat Włączyła świa- 
r^ary jne, wysiadła z samochodu, 
jakby uczestniczyła w jakimś poważ­
nym wypadku. Młody chłopak, prze­
rażony oglądał jej samochód w kółko 
powtarzając, że „gdyby nie hak, to
bym pani cały tył rozwalił". Gdy tak
zaczął gdybać po raz trzeci, Anka 
przerwała mu. Za nimi tworzył się 
monstrualny korek. Wszyscy na sy­
gnale. Zjechali na pobocze. Mężczy­
zna wciskał jej jakieś pieniądze opo­
wiadając dla odmiany, co by mu szef 
zrobił, gdyby dowiedział się o stłucz­
ce. Anka westchnęła nad głupkowa- 
tością chłopaka (nawet w takiej sytu­
acji musi się jej trafić ćwierćinteli­
gent) i wsiadła do samochodu. Męż­
czyzna, zadowolony, że dała się prze­
kupić, aż wciskał głowę przez okien­
ko.

- O, i trochę bałaganu pani się  
porobiło - znowu uśmiechał się głup­
kowato. - To nie moje - odpowiedzia­
ła spoglądając na podłogę własnego 
samochodu. Wśród rozsypanych chu­
steczek świeciły opakowania prezer­
watyw. - A czy ja  mówię, że to pani. 
Harzeczony pewnie taki zapobiegliwy 
- chłopak wycofywał się.

Anka zatrzymała się na najbliż- 
szej stacji benzynowej. Do nadmor­
skiego Sarbinowa jechała drogą wy­
rysowaną przez Bory Tucholskie. 
Lubiła takie chwile, gdy była w dro­
dze, popijała wrzącą kawę z obcymi,
^  jak ona w podróży. Ten samotny ' 

f̂lad był jej potrzebny. Ale teraz 
wjstko runęło. Właściwie najbar- 
•fcej denerwowało ją  nie dziwaczne 

^znalezisko, ale fatalna stłuczka, która 
spowodowała, że ze skrytki wysypa­
ły się prezerwatywy.

Opukała spód półeczki, zajrzała 
do skrytki. Stare rachunki za benzy­
ny jakieś notatki Marty, jej córki. 
Marta była bałaganiarą, która upycha­
ła w samochodzie wszystko, co mia­
ła- Wsiadała Z bezcenną pracą seme- 
stalną, którą miała zamknąć drugi rok 
^diów, wysiadała bez niej, a co naj- 
^ ^ e  bez świadomości, gdzie wyrzu­
ca  tę pracę. Tak, Marta mogła zosta- 
w,ć w samochodzie list od chłopaka, 
nagrodę rektorską i adresy przyjació- 
c • Ale Kamil? Anka nie miała wąt- 
P Wości, że prezerwatywy, które z 
/^upchnęła do skrytki (był jej po- 

dowód rzeczowy) należały do

■  " tylko spokojnie. Nie będę o tym
dzi ’ teraz’ Mam przed sobą ty- 
fclad i* Powtarzała, a ściana lasu wy- 
Dw ‘a Kawa wystygła.

,m^ czy£ni opowiadali sobie 
iferiniLL? 0 ^ on(*ynkach. Anka 
ła ;cj Ij^asię. Marta, kiedy widzia- 

3  milMi powtarzała piskliwie

da, j  „irt M^żczl*>i zamilkli. Je- 
czy ĵę P^glądał się Ance natar- 
Marcie do myśli o
nicc. pLp te  do niego. - Ko-

p Z S,aJ* W le ć  o tych chołer- 
^°śno. 0 c ^ atyWa°^ '  Powiedziała 
towc. Mężczyzn były kwadra-

UCIEczka W PRZESZŁOŚĆ 

** obózj^zyko-
* ^ W £ ^ a " i a ™ ' k ^ W n ^ -

^ _  P-onu już wyjechać 
B  WJtt b MŚ&  "wrót. Czy wy-

'ê i;iccL:7^ ^  owy. tenisowy, 
Marta wzruszyła ra­

mionami i powiedziała, że matka jest 
skąpa. Że nie chce zapłacić, więc wy­
myśla różne złośliwości. Kamil został 
w Warszawie, bo przecież ktoś mu­
siał pilnować interesu, czyli gabinetu 
stomatologicznego. Już nie mogli po­
zwolić sobie na miesięczną przerwę. 
Zbolały i opuchnięty klient pójdzie do 
konkurencji i 
już nie wróci do 
nich.

-Nie może­
my sobie  p o ­
zwolić czy nie 
chcemy?  - po­
myślała Anka.

W Sarbi­
nowie nic się 
nie zmieniło.
Kolonie, pa­
miątki z bursz­
tynu i szum fal.
Szukała cienia i 
czytała M ary 
Higgins Clark.
Ludzie nie byli 
jej potrzebni.

Z niewia­
domych przy­
czyn czuła 
dziw ną satys­
fakcję, gdy my­
ślała o Kamilu i 
o tyńi, że on nie 
wie, gdzie wy­
jechała. Powie­
działa mu, że je- 
dzie do Urli, do 
sennej miejsco­
wości nad Liw­
cem. Olga, jej 
koleżanka, mia­
ła tam dom. Bez 
telefonu. Kamil 
nie wypytywał, 
nie zatrzymy­
wał jej. Jakby 
wolał uwierzyć.

Do Sarbi­
nowa przy­
jeżdżali przez 
laty, kiedy Mar- |  
ta była jeszcze 
bardzo mała.
Dziewczynka uwielbiała ogromne 
wiaderka i wszelkie nadmuchiwane 
zwierzęta, które ustawiała na brzegu 
morza. Zatrzymywali się w pretensjo­
nalnym pensjonacie „Muszelka”, w 
którym ściany były chyba zrobione z 
papieru. Wielką zaletą były śniadania 
o każdej porze. I tak zostało do dnia 
dzisiejszego. Anka piła trzecią kawę, 
zastanawiała się czy pojedzie dzisiaj 
do Kołobrzegu, r  Jeśli tak, to autobu­
sem  - pomyślała.-Na razie chciała za­
pomnieć o samochodzie. O tym, że 
Kamil ją  zdradza. I że tak głupio, tak 
banalnie to się wydało.

-  Szkoda, że nie miałam tej stłucz­
ki w drodze powrotnej, przynajmniej 
ten tydzień byłby spokojny-  pomyśla­
ła. Kelner brzęczał ostatnimi filiżan­
kami. Anka wstała. Mężczyzna, któ­
ry siedział chyba gdzieś obok też ze­
rwał się. - Nie przeszkadzam? - zapy­
tał trochę kpiąco. Już chciała odpo­
wiedzieć, że tak, że przeszkadza. Po­
tem pomyślała o Marcie. Pomyślała 
tak jak o drugiej, wolnej kobiecie. Jak 
świetnie musi bawić się na tym obo­
zie językowym. Otoczona przyjaciół­
kami, które jąuwielbiają. Pomyślała 
też o Kamilu, który chyba jakoś po­
radził sobie bez zawartości skrytki.

MARTW Y TELEFO N

Po godzinie nie żałowała swojej

decyzji. Mężczyzna („powiedzmy,, że 
mam na imię Adam, a pani Ewa ”) 
nie powiedział już nic więcej głupie­
go. Żył z korepetycji (,, Język angiel­
ski dla zaawansowanych  "), na pal­
cu nosił dumnie blady ślad po obrącz­
ce. Wszystko było banalne i sympa­
tyczne. Pojechał z nią do Kołobrze­

gu, wydawało się, że lubił te same 
filmy. Przysiedli na plaży, gęlzie ja­
cyś kabareciarze z łatwością bawili 
publiczność oszołomioną słońcem. 
Anka była zachwycona, bo tak jak 
ona tylko wzruszał ramionami, gdy z 
estrady padał kolejny dowcip.

Ale wieczorem wymknęła się 
sama. Na poczcie, oddychając z tru­
dem kłębili się umorusani koloniści, 
którym skończyły się pieniądze, było 
też parę zasmuconych żon, mężowie 
z małymi dziewczynkami, którzy 
dzwonili i domagali się, żeby ktoś 
wreszcie do nich przyjechał.

Anka cierpliwie czekała pół go­
dziny, wreszcie znalazła się w kabi­
nie. Ktoś zostawił puszkę po coli, 
ktoś bezcenną kartkę z telefonem do 
Jasia. Wykręciła swój warszawski nu­
mer. Właściwie czego spodziewała 
się? Że usłyszy głos obcej kobiety? 
Że odbierze Kamil, a w tle chichotać 
będzie jakaś panienka? Może jeszcze 
labrzęczą kieliszki. Nie chciała się 
przyznać, że tak po prostu chciała 
usłyszeć głos Kamila. Posłuchać jego 
ciepłego, bezradnego „halo, halo " ,  
po cichutku odłożyć słuchawkę i 
wrócić do mężczyzny, który twier­
dził, że ma na imię Adam.

Długi, beznadziejnie długi sy­
gnał. Kolejka stojąca pod kabiną wi­
dzi, że nikogo nie ma po drugiej stro­
nie. Koloniści robią do niej głupie

miny. Zaczęła udawać, że z kimś roz­
mawia. Odpowiadał jej głuchy sygnał.

ZAMIARY I SNY

Od razu polubiła tę kobietę. Może 
dlatego, że zawsze starała się mówić 
cicho. Jej głos coś przypominał, może 

jakiś film oglą­
dany w dzie­
ciństwie. Męż­
czyzna mówił 
głośno, rubasz­
nie. Chyba był
0 wiele starszy, 
nie wiedział 
też, że ściany 
są papierowe. 
Ich głosy były 
zniekształcone
1 zlewały się w 
szum wraz z 
szumem fal. 
Zza ściany po­
koju, w którym 
mieszkała do- 
c h o d z i ł y  
dźwięki roz* 
mowy. Nad­
chodziła burza. 
M inął piąty 
dzień pobytu w 
Sarb inow ie . 
Anka przestała 
biegać na 
pocztę. Prze­
stała też zasta­
nawiać się jak 
ma na Imię 
m ężczy zn a , 
który twierdził, 
że jest jej Ada­
mem. Dużo 
ro zm aw ia li.

[ Ich szczerość 
ciągle przesu- 

I wała granice 
tego, co Anka 
do tej pory na­
zwałaby przy­
zwoitością. • 

|  Przypominamy 
taką parę - po­
wiedziała w so­

botni wieczór - ja jestem pasażerką, ty 
taksówkarzem. Moim najbardziej ano­
nimowym, ateistycznym spowiedni­
kiem. Spotkaliśmy się tutaj i możemy 
powiedzieć sobie wiele. Bo tak jak w 
jeździe taksówką - ten kurs skończy 
się niedługo i nigdy nie zobaczymy się. 
Po prostu, taksówka dojedzie na swo­
je miejsce. Ja wysiądę i tyle.

Adam nie zaprzeczył.
Powoli zapadał zmierzch. Kiczo­

waty zachód słońca nad morzem. 
Czarne cienie par wtulonych na wy­
dmach. Stopy zapadały się w mokry 
piasek. Spacerowali wzdłuż morza, 
roześmiani, szczęśliwi. Anka wiedzia­
ła, że za dwa dni wyjedzie. Będzie 
musiała wrócić do Kamila, do jego 
podwójnego życia, które wydało się w 
sposób tak banalny. Dobrze, że Marta 
pojechała na ten obóz językowy. Nie 
będzie musiała w tym uczestniczyć. - 
W czym nie będzie miała uczestniczyć?
- zapytał Adam. - Musisz wiedzieć do 
czego zmierzasz. Czy naprawdę chcesz 
rozstania z Kamilem? W końcu było­
by to idiotyczne, gdybyś się z nim roz­
wiodła z powodu paru prezerwatyw.

Anka nie roześmiała się. Zrobiło 
się zimno. Szybko pożegnała się z 
Adamem. Chyba zbyt szybko, ale to 
jego żartowanie było beznadziejne. - 
Za dużo mu o sobie naopowiadałam - 
pomyślała - a teraz mam pretensje do 
losu, że  facet poczuł się ośmielony i

poucza mnie, jak  mam żyć.

BLISKOŚĆ ZA ŚCIANĄ

Nasłuchiwała. Para zza tekturo­
wej ściany jeszcze nie wróciła. Anka 
odsypiała tu wszystkie krótkie, war­
szawskie noce, pewnie dlatego nie 
spotkała swoich sąsiadów. Nie wia­
domo dlaczego była ciekawa jak wy­
glądają. Nie wiadomo? Anka gwał­
townie usiadła na łóżku. Zapaliła 
lampkę, wokół której natychmiast za­
czął zbierać się rój muszek. Zgasiła 
ją. Cienie kładły się na ścianie. Od 
pierwszego dnia czuła, że tym męż­
czyzną za cienką ścianą był Kamil. 
Przecież myślała, że siedzi w Urlach. 
Zbiera maliny w ogrodzie i moczy 
nogi w Liwcu. Tak ją  sobie wyobra­
ża. Z taką wizją przyjechał do Sarbi­
nowa. Kamil, tak jak ona, panicznie 
bał się nowych miejsc. Jeździli do 
Kazimierza, do Zakopanego. Klasy­
ka. Nic nowego.

Źle spała tej nocy. Obudziła się 
przestraszona jakimś dziwnym snem.

Gdzieś w oddali dzwony przywo­
ływały wiernych. Chciała szybko 
zejść i zobaczyć ich razem - Kamila i 
tę młodą kobietę. Pomyślała o sło­
wach Adama - powinna wiedzieć ku 
czemu dąży. Szarpnęła kołdrę. Nic nie 
chce wiedzieć. Chcę, żeby to się prze­
waliło i skończyło. Włożyła dżinsy, 
byle jaki sweter. Po wczorajszej bu­
rzy ochłodziło się, morze za oknem 
było prawie czarne.

Zobaczyła ich już w ostatniej 
chwili. Wychodzili zrwilli. Objęci i 
uśmiechnięci. Widziała ich profile. 
Cofnęła się gwałtownie, kelner w 
ostatniej chwili złapał tacę. Ale roze­
śmiana, wychodząca para, nie zauwa­
żyła zamieszania. Mężczyzna coś 
opowiadał kobiecie. Choć tekturowa 
ściana zniekształcała głos, to jednak 
Anka była pewna ,że to ci ludzie byli 
jej sąsiadami. Tylko jednego nie mo­
gła zrozumieć - jak to się stało, że nie 
poznała głosu Marty. Nie wiedziała 
kim był ten roześmiany facet w śred­
nim wieku, może nawet w mocno 
średnim. Przez cały czas czuła, że ktoś 
jej bliski...

Myśli przesuwały się jak film w 
przyśpieszonym tempie. Marta też 
lubiła wracać do znajomych miejsc. 
A więc tak wyglądał jej obóz języko- 

|  wy. Po prostu była szczęśliwa z tym 
mężczyzną, czerstwym w lipcowym 
słońcu. Była szczęśliwa i nie należa­
ło jej w tym szczęściu przeszkadzać. 
Kamil też zniknął. Tylko ona spoglą­
dała w przeszłość choć los robił 
wszystko, by pokazać jej bezsens roz­
pamiętywania życia, w którym Marta 
była małą córeczką, a Kamil zakocha­
nym mężem. Banał. Teraz wszyscy 
zwariowali. Kamil nie wiadomo z 
kim, Marta z dobrym wujkiem nad 
morzem. A ona? Na co czeka?

Zerwała się, wybiegła. Marty już 
nie było w pobliżu. Szybkim krokiem 
ruszyła w stronę willi Adama. Nie 
powie mu, że przyszła, bo wszyscy ją 
opuścili. Powie, że zrezygnowała ze 
swojego planu. Kamil nic jej nie ob­
chodzi, Marta jest już dorosła.

Recepcjonistka była zakłopotana. 
Ten pan nie zostawił żadnej wiado­
mości. Wyjechał porannym pocią­
giem. Nagle? Nie, skąd. Pokój miał 
zarezerwowany tylko do dzisiaj. Nie 
chciał zostać dłużej.

Iwona KONARSKA
Przegląd tygodniowy



U s t a w a  
R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j

O b a n k r u c t w i e  p r z e d s i ę b i o r s t w
4. Administrator:
1) przedstawia dokumenty i dane o bankrutującym 

przedsiębiorstwie dyspozytorowi Rejestru Przedsię­
biorstw;

2) przekazuje upoważnionej przez rząd instytucji 
dane o bankrutującym przedsiębiorstwie w celu opu­
blikowania danych w „Valstybes żinios”;

3) w trybie określonym przez niniejszą ustawę za­
rządza, użytkuje majątek bankrutującego przedsiębior­
stwa, jak też dysponuje nim i środkami tego przedsię­
biorstwa, znajdującymi się w bankach;

4) zapewnia ochronę majątku bankrutującego przed­
siębiorstwa;

5) otwiera osobny rachunek w banku w celu gro­
madzenia środków w czasie realizowania czynności 
związanych z bankructwem i rozliczenia się z wierzy­
cielami w trybie określonym przez niniejszą ustawę;

6) kieruje działalnością gospodarczą bankrutujące­
go przedsiębiorstwa, realizuje projekt sanacji;

7) sprawdza transakcje bankrutującego przedsię­
biorstwa, zawarte w okresie co najmniej 12 miesięcy 
przed wytoczeniem sprawy o bankructwo, i składa po­
wództwo w sądzie rozpatrującym sprawę bankructwa 
przedsiębiorstwa, dotyczące unieważnienia tych trans­
akcji, jak też nieuczciwego spełniania zobowiązań fi­
nansowych;

8) reprezentuje albo upoważnia inną osobę do re­
prezentowania bankrutującego przedsiębiorstwa w są­
dzie, na zebraniach wierzycieli i w transakcjach, gdy 
bankrutujące przedsiębiorstwo kontynuuje działalność 
gospodarczą;

9) na podstawie posiadanych przez przedsiębiorstwo 
dokumentów i zgłoszonych przez wierzycieli żądań spo­
rządza listę wszystkich znanych wierzycieli przedsię­
biorstwa oraz ich żądań i przedstawia ją  sądowi do za­
twierdzenia, na zebraniu wierzycieli i w sądzie kwe­
stionuje nieuzasadnione żądania wierzycieli;

10) przyjmuje i zwalnia pracowników w trybie okre­
ślonym przez Ustawę o umowie o pracę;

11) w trybie określonym w artykule 24' Ustawy o 
umowie o pracę udokumentowuje przestoje;

12) przedstawia sądowi do zatwierdzenia według 
stanowisk liczbę pracowników, z którymi może być roz­
wiązana umowa o pracę na zasadach określonych w 
punkcie 1 części 1 artykułu 29 Ustawy o umowie o pra­
cę;

13) na zasadach określonych w ustawach i umo­
wach decyduje o dalszym wykonywaniu lub przerwa­
niu zawartych przez bankrutujące przedsiębiorstwo 
transakcji, których termin realizacji jeszcze nie upły­
nął;

14) broni praw i interesów wszystkich wierzycieli, 
jak też bankrutującego przedsiębiorstwa, i prowadzi oraz 
organizuje wszystkie czynności niezbędne do rozpatry­
wania sprawy o bankructwo;

15) udziela informacji upoważnionej przez rząd in­
stytucji i Departamentowi Statystyki pizy rządzie Re­
publiki Litewskiej (według ustalonych przezeń form 
sprawozdawczości), sądowi, wierzycielom, właścicie­
lowi (właścicielom), akcjonariuszom przedsiębiorstwa;

16) uczestniczy w likwidacji przedsiębiorstwa;
17) organizuje i kontroluje ewidencję dochodów, 

otrzymanych w trakcie zarządzania, użytkowania i dys­
ponowania majątkiem bankrutującego przedsiębiorstwa, 
a także wydatków;

18) zaspokaja uzasadnione żądania wierzycieli, za­
twierdzone w trybie określonym przez niniejszą usta­
wę;

19") zwołiiift yphmnia wierzycieli:
( Początek patrz w nr 140-141.)
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20) w trybie określonym przez ustawy i (lub) doku­

menty założycielskie informuje właściciela przedsię­
biorstwa, założyciela przedsiębiorstwa państwowego 
lub samorządowego, organ zarządzania przedsiębior­
stwem, uprawniony do podejmowania decyzji o reor­
ganizacji przedsiębiorstwa lub jego likwidacji, gdy ko­
nieczne sąjego uchwały w przypadkach określonych w 
artykułach 32,35 i 38 niniejszej ustawy;

21) wykonuje inne postanowienia sądu i.(lub) ze­
brania wierzycieli, przewodniczącego zebrania wierzy­
cieli oraz komitetu wierzycieli.

5. Na administratora nie może być wyznaczony wie­
rzyciel przedsiębiorstwa, wobec którego wytoczono 
sprawę o bankructwo (osoba związana stosunkiem pra­
cy z wierzycielem lub członek jego organu zarządza­
nia), osoba, która zgodnie z ustawami i innymi aktami 
prawnymi Republiki Litewskiej nie ma prawa być kie­
rownikiem administracji, właściciel przedsiębiorstwa, 
członek jego rady, zarządu, kierownik administracji 
przedsiębiorstwa, która utraciła pełnomocnictwa z po­
wodu wytoczenia sprawy o bankructwo, akcjonariusz, 
posiadający na prawach własności ponad 10 proc. akcji 
bankrutującego przedsiębiorstwa.

Te wymagania stosowane są również wobec osób, 
które pracowały w bankrutującym przedsiębiorstwie i 
zostały zwolnione z tych stanowisk w ciągu ostatnich 
12 miesięcy przed wytoczeniem sprawy o bankructwo.

6. W trybie określonym przez ustawy Republiki Li­
tewskiej administrator powinien pokryć wszystkie stra­
ty, jakie zaistniały z jego winy.

7. Osoba fizyczna jednocześnie może być wyzna­
czona na administratora tylko jednego przedsiębiorstwa.

8. Postanowienie o tymczasowym zastępstwie ad­
ministratora w przypadku jego urlopu lub czasowej nie­
zdolności do pracy podejmuje sąd na wniosek zebrania 
wierzycieli.

Rozdział czwarty 
Pozasądowe 

rozpatrywanie 
postępowania związanego 

z bankructwem
Artykuł 16. Pozasądowe prowadzenie 

postępowania związanego z bankructwem
1. Związane z bankructwem postępowanie może być 

prowadzone w trybie pozasądowym, jeśli nie ma wyto­
czonych w sądzie spraw, w których wobec tego przed­
siębiorstwa zgłoszone są żądania majątkowe, w tym 
żądania, wynikające ze stosunków pracy.

2. Właściciel (właściciele) lub administrator przed­
siębiorstwa po otrzymaniu pełnomocnictw organu za­
rządzania, uprawnionego do podjęcia decyzji o reorga­
nizacji lub likwidacji przedsiębiorstwa, zezwolenie za­
łożyciela przedsiębiorstwa państwowego albo samorzą­
dowego, powiadamia pisemnie każdego wierzyciela o 
tym, że przedsiębiorstwo jest niewypłacalne, razem z 
propozycją przedsiębiorstwa, aby postępowanie w spra­
wie bankructwa prowadzić w trybie pozasądowym, 
wskazując datę i miejsce zebrania wierzycieli. Zebra­
nie wierzycieli zwołuje się nie później niż w ciągu 20 
dni ód dnia rozesłania zawiadomienia o propozycji, aby 
wobec przedsiębiorstwa stosować postępowanie w spra­
wie bankructwa.

3. Postanowienie o pozasądowym rozpatrywaniu 
postępowania w sprawie bankructwa może podjąć ze­
branie wierzycieli, jeśli to postanowienie w drodze 
otwartego głosowania zaaprobują wierzyciele, których 
suma żądań w wyrażeniu wartościowym wynosi co naj­
mniej 4/5 sumy wszystkich posiadanych przez przed­
siębiorstwo zobowiązań finansowych, wliczając rów­

nież te, których terminy płatności jeszcze nie wygasły 
istniejącej w dniu podjęcia postanowienia.

Artykuł 17. Tryb pozasądowego 
rozpatrywania postępowania w sprawie 

bankructwa
1. Postępowanie w sprawie bankructwa w trybie 

pozasądowym rozpatrywane jest zgodnie z trybem, 
określonym w niniejszej ustawie. Kwestie należące do 
kompetencji sądu rozpatruje i podejmuje uchwały ze­
branie wierzycieli.

2. Okres rozpatrywania postępowania pozasądo 
wego w sprawie bankructwa i terminy rozliczenia się; 
wierzycielami zatwierdza zebranie wierzycieli.

3. Administratora, zgodnie z ustaleniami artykułu 
15 niniejszej ustawy, wyznacza zebranie wierzycieli.

4. Tryb wykonywania uchwał zebrania wierzycieli 
i zaspokajania żądań wierzycieli ustala się zgodnie z 
sądowym trybem i warunkami rozpatrywania spraw o 
bankructwo, określonymi w niniejszej ustawie.

5. W przypadku pozasądowego rozpatrywania po­
stępowania w sprawie bankructwa powstają też konse­
kwencje, określone w punktach 1 ,2 ,3 ,4 ,5 ,6  części 6 
artykułu 14 niniejszej ustawy i w artykule 20.

6. Jeśli strony nie porozumią się co do stosowania 
postępowania w sprawie bankructwa lub gdy zebranie 
wierzycieli, kierując się trybem, określonym w niniej­
szej ustawie, nie może podjąć uchwały w sprawie try­
bu i warunków zaspokojenia żądań, to administrator 
na pisemne żądanie wierzyciela (wierzycieli), składa 
w sądzie podanie o wytoczeniu postępowania w spra­
wie bankructwa.

Rozdział piąty 
Obrona praw dłużnika, 

wierzycieli i osób trzecich 
gdy została wytoczona 
sprawa o bankructwo

Artykuł 18. Dysponowanie majątkiem 
bankrutującego przedsiębiorstwa

1. Od dnia wszczęcia sprawy o bankructwo wła­
ściciel (właściciele), administracja przedsiębiorstwa nie 
mają prawa zawierać jakichkolwiek transakcji, zwią­
zanych z prowadzoną działalnością gospodarczą, dys­
ponować majątkiem przedsiębiorstwa, żaden wierzy­
ciel przedsiębiorstwa nie ma prawa przejąć majątku 
środków, należących do bankrutującego przedsiębior­
stwa.

2. Prawo zarządzania i użytkowania majątku oraz 
środków bankrutującego przedsiębiorstwa i dyspono­
wania nimi nadaje się wyłącznie administratorowi, któ­
ry działa zgodnie z uprawnieniami, przyznanymi przez 
sąd i ustawy.

3. Osobom, które wydzierżawiły, wypożyczyły, 
chronią lub na innych zasadach użytkują albo zarzą­
dzają majątkiem bankrutującego przedsiębiorstwa, za­
brania się od dnia wytoczenia sprawy o bankructwo 
zawierania transakcji, dotyczących tego majątku.

4. Wszystkie transakcje, zawarte z naruszeniem 
ustaleń części 1,2 i 3 tego artykułu są nieważne od ich

5. Powództwo o unieważnienie transakcji i ^  
żądania administratora wobec dłużników bankrutuj? 
cego przedsiębiorstwa rozpatrywane są w sądzie pi®" 
wadzącym sprawę o bankructwo przedsiębiorstwa.
Artykuł 19. Zaspokajanie powództw, wy*0- 

czonych w sądach przed wszczęciem sp rw  
o bankructwo 

1. Wszystkie sprawy, w których wobec przsds  ̂
biorstwa zgłoszono żądania majątkowe, w tym 
nia finansowe, zaistniałe ze stosunku pracy, przelew 
wane są sądowi, który wytoczył sprawę o bankmciw° N 

_________________(Cdn.) £3___ J
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LTV
7 55 - program. 8.00 - 

Ityój, czas. 8.30 - Zielone 
drzewo życia. 9.00 - Dla 
dzieci. 10.00 - S. „Noce i 
dnie" 10.50 |  Telegra „Mi­
lioner". 11.10-Podróżujmy 
I LTV. 16.55 - Program.
17.00 IS . anim. „Kasper i 

je g o  przyjaciele’*. 17.25 - 
Tym, którzy są w domu.
18.00 i  Wiadomości. 18.10 
. Teleartel. 18.40 - Wiado­
mości (ros.). 18.50 - Tele­
gra „Mistrz". 20.10 - Sza­
nujmy słowo. 20.20 - Lote­
ria „Perlas”. 20.30 I  Pano­
rama. 21.00 - Drogi. Samo­
chody. Ludzie. 21.30 - S. 
„Biały wieloryb". 22.30 - 
Dla młodzieży. 23.00 - Eta- 
lon. 23.15 - Wiadomości 
wieczorne. 23.25 1 Studio 
sportowe. 23.35 - Program 
sportowy „22”.

LNK
7.25 - Program. 7.30 - 

Poranne koło, 9.00 |  Tele- 
shop. 9.05 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.50 - S. „Cuda”.
10.35 I S. „Błękitne dale” .
1.1.20 - Na wasze życzenie.
11.35 I Z pierwszych rąk.
11.50 - Przedstawia Miviga.
14.20 ̂ Program. 14.25-B i­
twa słów. 15.051 'Program 
o kulturze. 15.301 Twój wy­
chowanek. 15.55 - Kontakt.
16.25 - S. „Pieśń miłości”.
17.15 - S. „Alondra”. 18.05 
- S. „Cuda”. 18.55 - Tele- 
shop. 19.00 - S. „iBez domu 
jest źle”. 19.50 - Telekasy- 
no. 20.00 I W iadom ości.
20.25 - Jeszcze nie wieczór.
21.30 - S. „Adres grzechu - 
wyższe sfery”. 22.30 - Wia­
domości. 22.45 |  Wiadomo­
ści z  Hollywoodu. 23.15 - 
Film feb. „Nie ten człowiek”.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.00 - Program 

BBC. 17.00 - Program .
17.10 - Program muz: 18.00
- S. „Tak świat się kręci”. 
19.00 - S. „Płonąca pochod-

jnia”. 20.00 - S. „Historia 
m iłości” . 2,0.55 |  Telegra 
„E kspres show ”. 21.00  - 
F ilm  fab . „W ięźn ia rk i” .
22.50 ■* S . „Tajna dyploma­
cja” . 23.45 - Program hu­
mor. 0.15 - 8.30 - Program 
CNN.

TV-3
8.10 |  Program. 8.15 - 

Teleshop. 8.45 - S. „Santa 
Barbara”. 9.30 - S. „Grace 
w opałach”. 17.25 |  P ro ­
gram . 17.30 - Teleshop.
17.45 - S. anim. „Maska”.
18.10 - S. „N are sz c ie  
dzwonek” . 18.35 - M aga­
zyn „Budownictwo**. 19.00
- Wiadomości.;. 19.15 - S. 
„Santa Barbara” . 20.00 -  S. 
„Uroczy i odważni”. 20.30
- S. „G race w o p ałach ” .
21.00 - „Słoneczny patrol”.
21.50 - Nowości sportowe.
22.00 - Wiadomości. 22.15 
i  S. „Strefa zmroku”. 22.40
- Film  fab. „D olores C la- 
ibome”. 0.50 - S. „Nieudol­
ni mężczyźni”.

W ILEŃSKA TV
18.00 - W iadom ości 

NTV z M oskwy, 18.45 - 
Wiadomości. Dziś w mia­
steczku. 19.05 - Zrób krok.
20.00 |  Wiadomości z Mo­
skwy. 20.15 - Film fab. „Ża- 
glodeska”. 22.10 - Wileńska 
jutrzenka. 22.25 - Towary i 
usługi. 22.45 - Wiadomości 
z Wili^ą. 23.00 - Patrol dro­
gowy. 23.15 - Kanał muz.

VILSAT
16.55 - Program. 1-7.00

- Vilsat Capuccino'. ,18.00 - 
Kalejdoskop zniżek. 18.10 - 
S.s ^ S z k o ła  z ran io n y ch  
serc”. 18.35 - Maluch. 18.55

- Wyjątkowe ceny. 19.00 - 
Nowości muz. 19.15 - Od­
wiedź. 19.20 - TeIemagazyn 
„Europa”. 19.5Q - Muzyka.
20.05 - Kalejdoskop zniżek.
20.15 - Mówi S. Sabaliau- 
skas. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Odwiedź. 21.20 - 
W ieczorny film . 22,40 - 
Muzyka. 22.50 - Kalejdo­
skop zniżek. 23.00 - Nowo­
ści muz. 23 J  5 |  Wyjątkowe 
ceny. 23 .20  - Film  fab. 
•„Kryminalne historie. 23,55
- Puls Wilna.

I KANAŁ RO SJI
8 .0 0 , 11.00, 14.00,

17.00, 23.15 - Wiadomości.
8.15 - S. „Dziew czyna o 
imieniu Los”. 9.00 - Pro­
gram  W. Pożnera. 9.45 - 
Klub podróżników. 10.30 - 
Biblioteka domowa. 10.40
- Smakołyk. 14.15 - Film 
anim. 14.45 - Wyspa Czun- 
ga Czanga. 15.15 - Lego- 
go. 15.40 - S „H arry  |  
śnieżny człowiek”. 16.05 - 
Do lat 16 i więcej. 16.30 - 
Dookoła świata. 17.20 - S. 
„D z iew czy n a  o im ien iu  
L o s” . 18.05 - Pogoda.
18.10 |  Godzina szczytu.
18.35 - Show gentlemanów.
19.05 -‘ M oja ręd z in a .
19.45 - Dobranocka. 20.00
- C zas. 20.35 - Program. 
20.a40 - Film fab. „Wesele 
po w łosku”; 22.35 - Pamię­
ci M. Tariwerdijewa.

ROSYJSKA TV
7 .0 0 , 10.00 , 16.00,.

19.00, 22j00 - Wiadomości.
7.25 - Dla dzieci. 7.45 - 
Spójrz na: siebie, 8.00 - Ka­
lendarz prawosławny. 8.05 - 
S. „Truskaweczka” . 8.35 - 
Nie kończąca się podróż.
9.10 - S .'„Santa Barbara”.
14.05 - Nieznani ludzie Ro­
sji. 14.45 - Na progu wie­
ku. 15.10 - Roboczy auto­
g raf. 15.15 •^ rT e le sh o p

„K w antum ”. 15.25 - S. 
„Truskaw eczka”. 16.20 - 
N<^*ości. 16.30 - Dla dzie­
ci. 17.10 - Ludzie, pienią­
dze, życie... 17.40, 0.45 - 
Towary pocztą . 17.45 - 
Przedstawia „Projekt-Arse­
nał”. 18.00 - S. „Santa Bar­
bara”. 19.35 - Program I. 
Ugolnikowa. 20.10 - Film 
fab. „A je ś l i  to m iłość?
23.35 - Arena sensacji. 0.05
- Hej, drużkil

TV POLONIA
8.00 - Program dnia.

8.05 - Auto-M oto-K lub.
8.25 - „Tylko muzyka”. 8.55
- Gorąca dziesiątka Muzycz­
nej Jedynki. 9.30 - Wiado­
mości. 9.45 - Teledyski na 
życzenie. 9.55 I  Prognoza 
pogody. 10.00 - Polska dro­
ga do sam odzielności w 
sztuce. 10.30 - Szafiki - pro­
gram dla dzieci. 11.00 - 
„Wielka miłość Balzaka” 
se ria l p o lsk o -fran cu sk i.
12.00 - „Ojciec Józef Jarzę­
bowski?4. 12.30 - „Tylko 
muzyka”. 13.00 - Wiadomo­
ści'. 13.15 - „Placówka” - 
film  fab. prod. polsk iej.
14.40 - „Tylko m uzyka” .
15.30 - „Oberek” . 16.00 - 
Panorama: 16.20 - Omówie­
nie programu dnia. 16.30- 
Credo - magazyn katolicki.
16.55 - „A u to lu strac ja” . 
17^30 |  Labirynty kultury.
17.50 - Teledyski na życze­
nie. 18.00 - Teleexpress.
18.15 - „Przyjaciele weso­
łego diabła” - serial dla mło­
dych widzów. 18.45 - Wiel­
ka Gra -  teleturniej. 19,35 - 
„Pole niczyje” - serial prod. 
polskiej. 20.40 - Dobranoc­
ka. 21.00 - W iadom ości.
21.30 - Teatr satelitarny: 
Aleksander ŚĆibor Rylski - 
„Bliski Nieznajomy”. 23.10
- Salon lwowski. 23.25 - 
Program na piątek. 23.30 -

Panorama. 24.00 - „Polski 
podrzutek” cz. 2. 1.00 - Mu­
zyka w pałacach, zamkach, 
dworkach i ogrodach. 1.30
- Labirynty kultury. 1.50 - 
Wiadomości. 2.00 - „Pole 
niczyje” - serial prod. pol­
skiej. 3.00 - Teledyski na 
życzenie. 3.10 - Wielka Gra
- teleturniej. 4.00 - Panora­
ma. 4.30 - Teatr satelitarny: 
Aleksander Ścibor Rylski - 
„Bliski nieznajomy”. 6.10 - 
Salon lwowski. 6.30 - „Tyl­
ko muzyka” . 7.00 - Gorąca 
dziesiątka Muzycznej Je­
dynki. 7.35 - Credo - maga­
zyn katolicki.

POLSAT
7.00 - JUM1>. 7.30 - 

P.M.A.M. 8.00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko 
szczęścia: gra - zabawa.
8.55 - Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 
9 .10- „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial animowany 
dla dzieci. 9.30 - „Ziemia 2” 
(USA). 10.30 - „Żar młodo­
ści” - kanad. serial obycz. 
U .30 - „Kojak” - ameryk. 
seria l kom ed. 12.30 • „I 
wszyscy razem” - ameryk. 
serial komed. 13.00 - „Ody­
seja” - kanad. serial dla mło­
dzieży. 13.30 - Cafe „Pol­
sat” - letnie studio Polsat-u.
14.15 - Klip Klaps - naj­
m łodsza lista przebojów.
14.45 - Co jest grane? 15.15
- Czas na naturę. 15i55 - Gra
- zabawa. 16.35 - „Maska”
- serial animowany dla dzie-' 
ci. 16.50 - Bractwo Białego 
Orła - program ekologiczny 
dla dzieci i młodzieży. 17.00
- Informacje. 17.15 - Ka­
lambury - program rozryw­
kowy. 17.45 - C afe;,Polsat”
- le tn ie  studio  Polsat-u .
1-8,45 -^O dyseja”"- kanad. 
serial dla młodzieży. 19.15 
- „ I  wszyscy razem” -  ame­

ryk. serial komed. 19.45 - 
Informacje. 20.00 - „Ziemia 
2” (USA). 20.50 - Losowa­
nia LOTTO. 21.00 - „Dru­
żyna z Beverly H ills” 
(USA). 23.00 - Informacje i 
biznes informacje. 23.25 - 
Polityczne graffiti. 23.35 •
,-.Cwaniak” - ameryk, serial 
sensac. 0.30  ̂Sztuka infor­
macji. ÓV55 - 4x4 - magazyn 
motoryzacyjny. 1.30 - „Do­
lina lalek” - serial ameryk.
I.55 - Przytul Mnie - muzy­
ka na BIS.

RTL-7 
8:00 - Siódemka zapra­

sza. 8.25 - Teleshopping.
9.00 - „Siódemka dziecia­
kom” - seriale animowane.
9.50 - „Lassie” - serial dla 
młodżieży. 10.10 - „Camp­
bellow ie” - serial famil,
10.35 - „Piękna i Bestia” - 
serial przygód. 11,25 - „De­
tek tyw i” - serial komed.
II.50 - Muzyka w RTL-7. 
15.50-Teleshopping. 16.15
- Zróbmy sobie dobrze” - 
serial komed. 16.40 - „My i 
one” - serial komed. 17.10 - 
„Campbellowie” - serial fa­
m il. 17.35 - „Siódem ka 
dzieciakom’1 - seriale ani­
mowane. 18.35 - „Lassie” - 
serial dla młodzieży. 19.00
- „Piękna i Bestia” - serial 
przygód. 19.50 - Polskie se­
riale animowane. 20.10 - 
Prognoza pogody. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia.
20.25 - „Detektywi” - serial 
komed. 20.50 - Prognoza 
pogody. 20.55 - „Z pomocą 
N ieb ios" - serial famil.
21.45 - 7 minut - wydarze­
nia dnia. 21.55 - „Kłopoty 
z Harrym” - komedia kry­
min. USA. 23.35 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 23.45 - 
„Z pomocąNiebios” - serial 
famil. 0.30 - Ukryta Kame­
ra.
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LTV
' 7:55 - Program. 8.00 - 

nDrogi. Samochody. Ludzie’*.
8.30 - Teleartel. 9 .Ó 0^D la 
dzieci. ftf.OO - S. „Noce i ' 
dnie”. 10.50 - Dla młodzieży.
16.55 - Program. 17.00 - S. 
anim. „Kasper i jego przyjacie­
le”. 17.30 - Tym, którzy są w 
domu. 18.00 I  Wiadomości.
18.10 - Telegra „Mistrz". 18.40 
-Wiadomości (ros.). 19.20 - 
LatozLTV. 19.50-Twój czas. 
2020 - Szanujmy słowo.20.30 
•Panorama. 21.00 - Ś. „Nia­
nia II”. 21.30 - W rodzinie Pe- 
traitisów. 22.00 - Aleja La- 
<sves. 22.20 - W kierunku sie­
bie. 22;50 - 'Magazyn „Styl” .
23.20 - Wiadomości wieczor­
ne. 23.30 - Studio sportowe.
23.40 - Wideoskrzat.

LNK
fe 7.25 - Program. 7.30 - 

Poranne koło. 9.00 - Teleshop. 
9-05 - S. „Bez domu jest źle”.
9.50 - S.”Cuda”. lt),35 
-Błękitne dale”. 11.20 - Na 
*asze życzenie. 11.35 - Z 
Pierwszych rąk. 11.50- Przed- 
slawia Miviga. 14.35 - Pro- 
Pjjn. 14.40 - Róg tura. 15.05 
’ 2x8. 15.30 - Kuchnia pani 
yjażyny. 15.55 - Od... do. 
17 i< " miłości”.

‘5 - S. „Alondra”. 18.05 -
l90n*U’’' 18.55 - Teleshop. 
i«*v!"S'.$ezdomujestżleM. 
ffiSS'  Teleltasyno. 20.00 - 

20 25 • tetegrS 
22 f . 12U 0 i  S.”Zysk".

■ 0 - Wiadomości. 22.45 - 
H  23in“? f 7ko T*'" Pak®”- 

-Gotowy do

bałtycka  t v

BBC-17 001 p° '  Pr° gram00-Program. 17.10

-Program muz. 18:00 - S. „Tak 
świat się kręci”. 19.00 - S. . 
„Płonąca pochodnia”. 20.00 - 
S. „Historia miłości”. 20.55 -  
Telegra. 21.00 - Film fab. 
„Cień wątpliwości”. 23.40 - 
Film fab. „Kobieta pragnie”.
1.35 - 8.30 - Program CNN. 

TV-3
8.10 - Program. 8.15 - 

Teleshop. 8.45 - S. „Santa Bar­
bara”. 9.30 - S. „Grace w opa­
łach”. 9.55 - Kuliname^show.
17.25 - Program. 17.30 - Tele- 
show. 17.45 - Ś. anim. „Ma­
ska”. 18.10 - S. „Nareszcie 
dzwonek”. 1-8.35 - „Kompute­
rowe cuda”. 19.00 - Wiadomo­
ści. 19.15 - S. „Santa Barba­
ra”. 20.00 - S. „Uroczy i od­
ważni”. 20.30 - S. „Grace w 
opałach”. 21.00 - S. „Słonecz­
ny patrol”. 21.50 - Nowości ze 
sportu. 22.00 - Wiadomości.
22.15 - S. „Strefa- zmroku”?
22.40 - Film fab. „Kto jest tu 
policjantem?” 0:10 - Playboy. 

WILEŃSKA TV 
7.55 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Dziękuję za zakup.
. 8.30 - Moje kino. 9.25 - S. 
„Rodzina Campbellów”. 10.25
- Apteka. 10.35 - Towary i 
usługi. 10.45 - Film  fab. 
„Bieg”. 12.30 - Znak jakości.

. 12.40 - Dziękuję za zakup.
14.00 -Film fab. „Bieg”. 18.00
- Wiadomości NTV z Moskwy.
18.30-Towary i usługi. 18.40
- Wiadomości. Dziś w mia­
steczku. 18.55 - Film fab. 
„Wilczątko”. 20.45 - Wiado­
mości z Moskwy. 21.10- Film 
fab. ,7Wilczątko-2”. 22.50 -

9  Gigant handlu nad Wilią. 22.55
- Wiadomości z Wilna. 23.10 - 

■ Przegląd „Niediela”. 23.40 - 
Kanał muz.

VILSAT
16.55 - Program. 17.00 - 

Yilsat Capuccino. 18.00 - Ka­

lejdoskop zniżek. 18.10 - Po 
prostu pies. 18.30- S. „Szkoła 
zranionych serc”. 18.55 - Wy­
jątkowe ceny. 19.00 - Nowo­
ści muzyki. 19.15 - Odwiedź.
19.20 - A było tak... 19.45 - 
Muzyka. 20.05 - Kalejdoskop 
zniżek. 20.15 - Telegra A2B2.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Odwiedź. 21.20 -  Film wie­
czorny. 22.50 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.00 - Nowości mu­
zyki. 23.15 - Wyjątkowe ceny,
23.20 - Muzyka. 23.50 - Puls 
Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00.14.00.17.00,

20.15 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”, 
j).05 - Moja rodzina. 9.55 - 
Dopóki wszyscy w domu.
10.25 - Graj, harmonio! 14.15
- Film anim. 14.40 --Film fab. 
„Nowy Guliwer”. 15.40-Film

-anim. 16.05 - Program muz.
16.50 - Dookoła świata. 17.20
- S. „Dziewczyna <r imienju 
Los”. 18.25 - Pogoda. 18.30 - 
Człowiek i prawo. 18.55-Pole 
cudów. 19.45 - Dobranocka.
20.00 -»Czas. 20.35 - Program.
20.40 - S. „Prosto na połud­
nie". 21.30 - Pogląd. 22.25 - 
Film fab. „Pojedyncze pływa­
nie". 23,05 - Program. 23.05 - 
Festiwal młodych piosenkarzy 
„Moskwa - tranzyt”. .1.05 - 
Ekspres prasowy.

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00,16.00, 19.00,

22.00 - Wiadomości. 7.25 - Dla 
dzieci. 7.45 - Spójrz na siebie!
8.00 - Kalendarz prawosław 
ny. 8.05 - S, „Truskaweczka”
8.35 - Przedstawia „Anschla 
ge”. 9.10 - S. „Santa Barbara”
14.05 - „Nieznani ludzie Ro 
sji”. 14.45 - Ku pamięci M 
Tariwerdijewa. 15.10 - Robo| 
czy autograf. 15.15- Teleshop 
„Kwantum". 15,25 - S. „Tru­

skaweczka” . 16120-Nowości.
16.30 - Dla dzieci. 16,55 - 
Spójrz na siebie. 17.05 - R o - . 
dacy. 17.40, 0.35 - Towary 
pocztą.’ 17.45 1 Przedstawia 
„Projekt - Arsertał”. 18.00 - S. 
„Santa Barbara”. 19.35 - Pro­
gram I. Ugolnikowa. 20.10 - 
Film fab. „Oficerowie”. 22.35
- „Scorpions” w Rosji. 23.50 -. 
Podium.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Teledyski na życzenie. 8.15- 
„Na dzikich polach”. 8.40 - W 
hołdzie mistrzom - koncert w 
ramach 33 Studenckiego Festi­
walu Piosenki. 9.30 - Wiado­
mości. 9.45 - Teledyski na ży­
czenie. 9.55 - Prognoza pogo­
dy. 10.00 - Credo - magazyn 
katolicki. 10.30 - „Przyjaciele 
wesołego diabła” - serial dla 
młodych widzów. 11.00 - 
^Pole niczyje” - serial prod. 
polskiej. 12.T)0 -„Autolustra­
cja”. 12.35 - „Tylko muzyka”. 
T3.00 - Wiadomości. 13.15 - 
„Tulipan” - serial prod. pol­
skiej. 14.10 - „Polski podrzu­

te k ”. 15.00 - „Tylko muzyka”.'
15.30 - Eurofolk. 16.00 - Pa­
norama. 16.20 - Omówienie 
programu dnia. 16.30 - Zwy­
czaje i obrzędy. 17.00 - Pro­
gram dok. 17.30 - Hity sateli­
ty. 17.50 - Teledyski na życze­
nie. 18.00 - Teleexpress. 18.15
- „Ala i As” - program dla dzie­
ci. 18.30 - Lekcja języka pol­
skiego dla dzieci. 18,35 - 
„Tata, a Marcin powiedział...”.
18.45 - Wielka Gra - teletur­
niej. 19.35 - „Kapitan Sowa na 
tropie” - polski serial krymin,
20.00 - „Historia w miastecz­
ku”. 20.15 - Salonowe potycz­
ki. 20.40 - Dobranocka. 21.00
- Wiadomości. 21.30 - „Tuli­
pan” - serial prod. polskiej.
22.30 - Z archiwum i pamięci.

23.25 - Program na sobotę.
23.30 - Panorama. 24.00 - 
„Aktor” - film dok. 0.25 - 
„Wilgoć” - program poetycki. 
0.55 - Muzyka w pałacach, 
zamkach, dworkach i ogro­
dach. 1.30 - Hity satelity. 1.50
- Wiadomości. 2.00 - „Kapitan 
Sowa na tropie”  - polski serial 
krymin. 2.25 - Salonowe po­
tyczki. 2.50 - Teledyski na ży­
czenie. 3:00 - Wielka Gra - te­
leturniej. 4.00 - Panorama.
4.30 - „Tulipan” - serial prod. 
polskiej. 5.30 - Z archiwum i 
pamięci. 6.30 - „Aktor” - film 
dok. 6.55 - „Wilgoć” - program 
poetycki. 7.25 - Zwyczaje i 
obrzędy.

POLSAT
7.00 - DJ Club. 7.30 - 

P.M.A.M. 8.00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko 
szczęścia: gra-zabawa. 8.55 - 
Poranne informacje. 9.00 - 
Polityczne graffiti. 9.10 - 
„Maska” - serial anim. dla 
dzieci. 9.30 - „Ziemia 2” 
(USA). 10.30 - „Żar młodo­
ści” - kanad. serial obycz. 
J1 .3 0  - „Na celowniku” - 
ameryk. serial sensac. 12.30
- „1 wszyscy razem” - ame­
ryk. serial komed. 13.00 - 
„Odyseja” - kanad. serial dla 
młodzieży. 13.30-Cafe „Pol­
sat” - letnie studio Polsat-u.—
14.15 - Multimedialny odlot
- program komput. 14.45 - 
Sztuka informacji - program 
publ. 15.15- MotoWiadomo- 
ści. 15.55 - Nie tylko dla pań.
16.25 - „Czarodziejka z Księ­
życa” - serial anim. dla dzie­
ci. 16.50 - Bractwo Białego 
Orła - program ekologiczny 
dla dzieci i młodzieży. 17.00
- Informacje. 17.15 - Halo 
miliard: gra -zabawa. 17.45 - 
Cafe „Polsat” - letnie studio 
Polsat-u. 18.45 - „Po drugiej

stronie lustra” (Australia).
19.15 - „I wszyscy razem” - 
ameryk. serial komed. 19.45
- Informacje. 20.00 - „Ziemia 
2” (USA). 20.50 - Losowania 
Lotto. 21.00 - „Strażnik Tek­
sasu” - ameryk. serial sensac.
22.00 - „Kojak” - ameryk. se­
rial sensac. 23.00 - Informa­
cje. 23.20 - Polityczne graf­
fiti. 23.30 - Biznes Tydzień.
23.45 - „Czarna szata mor­
dercy” (Francja). 1.35 - Play­
boy. 2.30 - „Repo Man” 
(USA)i 4.05 - Muzyka na bis.

RTL-7
8.00 - Siódemka zapra­

sza. 8.25 - Teleshopping.
9.00 - Siódemka dzieciakom
- seriale anim. 9.50 - „Lassie” 
• serial dla młodzieży. 10.10
- „Campbellowie” - serial fa­
mil. 10.35 - „Piękna i Bestia”
- serial przygód. 11.25 - 
„Zbawca ludzkości” - serial 
komed. 11.50 - Muzyka w 
RTL-7.15.50 - Teleshopping. 
16.-15 - Siedem pokus. 17.10
- „Campbellowie” - serial fa­
mil. 17.35 - „Siódemka dzie­
ciakom” - seriale anim. 18.35
- „Lassie” - serial dla mło­
dzieży. 19.00 - „Piękna i Be­
stia” - serial przygód. 19.50
- Polskie seriale anim. 20.10
- Prognoza pogody. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia.
20.25 - „Zbawca ludzkości”
- serial komed. 20.50 - Pro­
gnoza pogody. 20.55 - „świę­
ty” - serial sensac. 21.45 - 7 
m inut.- wydarzenia dnia.
21.55 - „Ochroniarze” - se­
rial sensac. 22.50 - 7 minut - 
wydarzenia dnia. 23.00 - 
„Nieśmiertelny” - film SF W. 
Brytania.' !-.00 - „Sylwetka”
- thriller USA.
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 | Jest to specjalna.w ydzielina
I pszczół karmicielek, spreparowana 
przede wszystkim z pyłku pszcze­
lego, ale z dodatkiem wielu innych 
wytworzonych przez pszczoły akty­
watorów. Mleczkiem karmione są 
larwy pszczele, dopóki przebywają 
w komórkach oraz żywiona jest nim 
przez całe życie pszczoła-matka, co 
jest przedmiotem szczególnego za­
interesowania i spekulacji. Nie jest 
do końca też wyjaśniona sprawa, czy 
pożywienie, jakie dostaje larwa psz­
czoły normalnej, czy larwa znajdu­
jąca się w m ateczniku, je s t  takie 
samo, jakie otrzymuje przyszła kró-

Domową apteczka

Miód
Produkt pszczeli powstający z 

przetworzenia przez pszczoły nekta­
ru zebranego z kwiatów oraz tzw. spa­
dzi (słodki nalot na liściach drzew). 
Podstawowe znaczenie lecznicze mio­
du polega na wyjątkowo korzystnym 
zestawie potrzebnych człowiekowi 
węglowodanów (glukoza i fruktoza), 
witamin, enzymów i mikroelementów, 
zawartych w jednym preparacie. Miód 
działa antybakteryjnie, wspomaga re­
generację tkanek, pobudza i uspraw­

nia procesy przemiany materii, działa 
odtruwająco, wzmacnia ogólną od­
porność organizmu. Stałe spożywanie 
miodu w ilości 1 -2 łyżek stołowych 
dziennie do posiłków pozwala na 
uniknięcie wielu dolegliwości, chro­
ni ustrój przed inwazjami bakteryjny­
mi i pozwala na wyeliminowanie z 
jadłospisu cukru. Lekarze naturaliści 
powiadają: miód to zdrowie - cukier 
biała trucizna.

Mleczko pszczele
Iowa. Podejrzewa się, że larwa przy­
szłej matki otrzymuje jakiś specjalny 
pokarm.

Długowieczność pszczoły-matki, 
żyje ona kilka lat, podczas gdy robot­
nice tylko kilka tygodni i fakt, że skła­
da ona codziennie porcję jaj o cięża­
rze większym niż ona sama, nasuwa 
uparcie wiele przepuszczeń o cudow­
ności dostarczanego jej pokarmu.

Niektóre doświadczenia i bada­
nia wskazują, że mleczko pszczele 
wpływa „odmładząjąco”, zwalnia pro­
cesy inwelucyjne, wpływa na uela­
stycznienie tętnic, reguluje ciśnienie 
krwi.

J | U  nas występuje kilka dziko ro­
snących gatunków mięty, ale do ce­
lów leczniczych nadaje się jedynie 
mięta pieprzowa, uprawiana również 
dla celów przemysłowych. Często 
mylona z miętą dziko rosnącą; różni­
cę poznaje się łatwo po smaku liści, 
mięta pieprzowa ma smak chłodzący, 
dzika - szczypiący.

Liście i łodygi mięty pieprzowej 
są ciemnozielone, na dolnej stronie 
czerwonawo-fioletowe; kwiaty drob­
ne fioletowe.

Jest rośliną wieloletnią, ale po­
winna być przesadzana co 4 lata na 
nowe miejsce. Należy jąuprawiać je ­
dynie w m iejscach słonecznych, 
otwartych, o glebie żyznej, bogatej w 
próchnicę i wapń, wilgotnej. W dru­
giej połowie czerwca, gdy tylko uka­
żą się pąki kwiatowe, przystępujemy 
do zbioru liści. Po odrośnięciu rośli­
ny zbiór powtarzamy. Do szbioru wy­
biera się dzień pogodny, ścinamy ro­
ślinę; pozostawiając 5-centymetrowy 
pęd nad ziemią. Ziele przenosi się w

Mięta
ocienione miejsce losmykuje się z li­
ści. Suszyć należy surowiec możliwie 
szybko, w  miejscach ocienionych i 
przy dużym dopływie powietrza; 
przechowywać - w  szczelnie zamyka­
nych naczyniach.

Uwaga! Do użytku leczniczego 
nie wolno zbierać liści porażonych 
rdzą miętową, która w postaci poma- 
rańczowo-brunatnych plam występuje 
na łodygach i na dolnej stronie liści.

Lek roślinny polecany do stoso­
wania wewnętrznego, szczególnie u  
osób starszych, w zaburzeniach tra­
wienia, braku apetytu, skurczach żo­
łądka, kolce jelitowej, chorobach wą­
troby i dróg żółciowych; zewnętrznie 
- do płukania lub okładów w stanach 
zapalnych jam y ustnej, w zapaleniu 
okostnej, w bólach ucha, na bolesne 
obrzęki i owrzodzenia.

Łyżkę liści mięty pieprzowej za­
lać szklanką wrzątku, trzymać pod 
przykryciem 10 minut, odcedzić. Pić 
2-3 razy dziennie po szklance płynu.

Kasztany
To drzewo należy do szczególnie 

korzystnie działających na człowieka, 
zbierane jesienią kasztany mają sil­

ne właściwości odpromieniowujące. 
Dobrze robi noszenie kasztana w  kie­
szeni czy trzymanie kilku w mieszka­
niu. Co 10 dni trzeba kasztany uło­
żyć krótko na ziemi, aby „oddały” 
pochłonięte przez nie promieniowa­
nie dodatnie. Można też odpromienio-

A to ciekawe

wać kasztany puszczając na nie silny 
strumień zimnej wody z kranu. Kilka 
gałązek kasztana, wstawionych do 
wazonu wiosną, gdy otwierają się lep­
kie pąki i wysuwają jasne listki - nie 
tylko stanowi dekorację, ale działa na 
nas korzystnie, dzięki żywicznym 
zdrowym olejkom, przez nie wydzie­
lanym.

Sauna
Łaźnia parowa, szczególnie zna­

na i praktykowana w krajach skandy­
naw skich i w R osji. P obudza i 
usprawnia przemianę materii, hartuje 
organizm, przyśpiesza odnowy biolo­
giczne. Sauna jest jednak zabiegiem 
silnie działającym na organizm (cie­
pło, wilgotność powietrza, zwiększo­

ne natężenie pola elektrycznego), stąd 
nie należy, szczególnie w przypadku 
osób starszych, cierpiących na cho­
roby układu krążenia, nieprzyzwycza­
jonych do korzystania z sauny, pod­
dawać się tym zabiegom w zbyt eks­
tremalnych warunkach.

Przygotowała G.B.

Krytyczne dni 
i godziny w lipcu 
25, piątek (22-23) 
27, niedziela (9-10) 
30, środa (1-2)

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 24 lipca za­
chmurzenie zmienne, krótkotrwałe 
opady z burzą. Wiatr północny, pó- 
łnocno-wschodni 3-8 m/sek. Tempe­
ratura 26-28 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
możliwe przelotne opady deszczu z 
burzą. Temperatura w nocy 12-17, w 
dzień 22-27 stopni.

KALENDARIUM
x C zw artek (24. VII) jest 205 

dniem 1997 r. Do końca roku pozo­
stało 160 dni.

x Znak Zodiaku - Lew. 
x Imieniny: Kingi, Krystyny. 
x  Wschód Słońca - 5.15, zachód 

-21.34.
Długość dnia -1 6  godz. 19 min, 
x  Księżyc. Pełnia - od 20 lipca.

EKRANY
SKA1YIJA - 1 sala - 24-27.VII 

- „D iabelsk ie  nasien ie” o 15.10, 
f7 .10,21.15. „Romeo i Ju lia” o 13, 
19.10. II sala - 24.VII - „Nocny 
m róz” o 12.30,16.20. „Generałowie 
piaszczystych odkrywek” o 14.30, 
18.20, 20.10. 25-27.VII - „Dam a i 
włóczęga”  (anim.) o 12.30,14,15.30, 
17.

LIETUVA - „Dama i włóczęga” 
(anim.) o 12, 14, 16,18. „Zgubione 
pokolenie” o 20.

VILNIUS - 24.VII - „Ninja Be- 
verly HUls” o 12.30, 14.20, 16.10, 
18.24.VII - „Ragtim e”  o 19.50.25- 
27.VH - „P artnerzy” o 12, 13.50, 
15.40, 17.30, 19.30.

H E L IO S  - I sala - 24.V II - 
„O chroniarz”  o 12.30,14.50,17.10, 
19.30. II sala - 24.VII - „M ocarze - 
włóczędzy” o 12.45,14.30. „Wiecz­
nie młody” o 16.15,18.10,20.

PERGA LE - 24. VII - „101 dal- 
matyńczyków” o 13, „M etro”  o 15, 
17, 19.

W IDEOSALA „O ZO ” - 24. V n 
„M atador” o 17.30; „Zawód: repor­
ter”  o 19.30.25. VII - „Brukowe czy­
tadło” o 18. 26.VII - „Dzieciństwo 
Iw ana” o 16; „Stalker” o 18.27. VII 
„A m arcord” o 15.30; „Casanova” 
o 18.

Od 16 czerw ca do 29 sierpnia

Letnie obozy

Wyi 
I logiczny,
| naturalny

M orawy (okolice
Wycieczki do Krakowa, Brnj 

chy  (jaskinie stalaktytowe, stal 
ty s iiw y , W ied n ia  (park z a t 

Wiek dzieci od 7 do 17 W. 
Z adbajcie  o to  zawczi

j g | p

dziecięce
C zechy (Sloupas, 80 km od Praglu ^ A i^ 1* 

zki do Wrocławia, Pragi, Liborwfogrńd zoo- 
mlczny, g6r̂  Eutet), Grzećsk (kanion góraki,

i i k ) « y

/iłologiczny, ttratk  S pie^iS^M aco-
podziemne jezioro, przepaść i In.), Bra­

lami).
f-rousząinłeó dokument podróży lub paszport. 

Wszystko* co najlepsze - dzieciom!

Spędźcie wakacje podróżując:
Wiochy: 13.07; 27.07; 17.08. 
Hiszpania: 3.08; 20.08. 
Pary*: 12.07; 26.07. 
Austria: 23,07; 19.08.

Budapeszt: 22.07; 5.08.
Praga: 19.07; 2.08.
Podróże samolotem do Hiszpanii, i 

Cypr, do B ołn rti, Gracji, T^inisu.
Iiifomućja: Wilno, ul. J«gaih»T5-1. lei. 22-66-83.61-21 -2fvKov.no. teł. 20-03-11, 

73-39-60. Kłajpeda, lei. 21 -784* 1.21-99-94; S/iiwIc, td. 43c8K-U4: Ptmicwk/. fol. 42-13-63.

Zapraszamy do 
pizzerii

„Barkalina”
Paszilaicziai, 

ul. Żeminos 26

Pizza do domu 
48-14-84 

20 rodzajów pizzy
Uwaga, studenci i uczniowie! 
M ożecie tu  wybrać pizzę „według 

swej kieszeni**
Zamawiajcie pizzę do domu 
Vilnius, teł. 48-14-84 od godz. 11 

do 23.
(Za/n. 934)

Przedsiębiorstwo „Antarktis” 
naprawia lodówki w Wilnie, 
jego okolicach i na działkach. 
Gwarancja - 1  rok.
Vilnius, tel. 75-24-79,46-71- 

78, 8-299-90213.
(Zam. 25)

„EVAK” naprawia i odnawia 
kuchenki elektryczne. Sprze-

(Zam. y.j)

|  Pani Kasi SAWICKIEJ |  
|  za bezinteresowną pomoc w i 

czasie choroby składam . 
serdeczne podziękowania
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Zapraszamy 
. . do podrótowania 

Kraków
3 dni od 160 U  

. 25 (lipiec)
H, 22 (sierpień)
5 (wrzesień)

Do Łodzi 
przez Warszawę

x System ulgowy 
x Wygodny autobus 

g x Wyjeżdżamy na zamówienie 
Wilno* ul. Sodu 2 1 4  . 
teł.; (R-22) 63-65-39.

. /Zam. 2-B)

Wyrazy 
głębokiego współczucia 

Edwardowi 
JUSIELOWI
z powodu zgonu 

ukochanej Mamy

składają Przyjaciele

daje nowe. Gwarancja - rok. 
Tel. 48-28-28.

(Zam. 498) 
Czy chciałbyś zobaczyć i 

usłyszeć oddech rodzimych 
stron. Zdjęcia i audionagrania. 
Szczegółowe zamówienia na 
adres: P. d. 1339 2056 VUnios, 
Lietuva.

(Zam. 865)
Sprzedam 4-pokojowe miesz­
kanie przez dwa piętra w 
Poszylajciach (cena 35.000). 
m  47-41-42.

Sprzedam suchą konicŚjW?.
Tel. 47-55-27 8-29952390.

(Zam. 862-D) 
Kupię stare pamiątki związa­

ne z  A. Mickiewiczem.
Teł. 77-70-93.

(Zam. 863-D)
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